PRENUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 3.00. Kwartalnie Mk, 9.00. 


„ Za odnoszenie do domu 40 fen. miesięcznie. 


Prenumerata 
$ainie 10.20. 


Cena numeru pojedyńczego 15 fen, 


FiLJE; Częstochowa: ul. | Marji 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płeck: Admin. 
Będzinie. 
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Ekonomiści tacy jak: Conrad, Brentano 
Śchmoller i ich epigoni opierają swe gospodar- 
cze postulaty na beorji, iż cena towaru lub pra- 
cy jest wynikiem podaży i popytu. Kiedyś teo- 
ja ta mogła być podstawową i miarodajną, nie 
obecnie. Znana reguła Kinga *) statystycznie 
stwierdzona, iż zmiany cen zboża powstają 
wskutek zmian ilości zbożą na rynku, ma już 
'ząapaszek starości, bo minęły te czasy, gdy moż- 


mm 


na było dokładnie obliczyć ilu chłopów z okoli- 


cy przywiozło zboże lub inne artykuły do mia- 
sta na sprzedaż. Już się to zmieniło zasadniczo 


dawno przed wojną, w stosunkach międzynaro- 


dowej spekulacji, ukrytych zapasów i najroz- 
- maitszych konjunktur giełdowych, gdy nap. na 
terminowej zbożowej giełdzie w Chicago 250 
aparatów telegraficznych wysyłało 15,000 de- 
pesz o kursach i tranzakcjach na nieistniejące 
ilości. Tak samo operowano wełną, naftą, Da- 
wełną, miedzią, srebrem ż td. Cóż mówić 
o podaży i popycie w nommowaniu się een je- 
żeli jakikolwiek. miljander skupywał nap. ca- 
ły eukier lub tworzył syndykat na miedź i 
wypuszczał na rynek tylko tyle za swoich za- 
pasów by, coraz wzrastające eeny utrzymać? 
Czyż nie to samo zjawisko obserwuje się w cza- 
gia wojny? Zapasy są bezwzględnie mniejsze 
ś brak jest wszystkiego, ale nommalny stosunek 
popytu do podaży rozchwiał się zupełnie i ve- 
ny nie są bynajmniej wynikiem owego sto- 
gunku ale samowoli tych, którzy posiadają lub 
skupują towary, jeżeli mają ku temu moż- 
ność, siłę i pieniądze... SE 
Ilość butów, istniejących ma alkładzie w 


posiadanym materjalem być wykończonymi, 


nie pokryje może zapotrzebowanie calej lud- 
ności, ale napewno zuecznej jej części. Popyt 
wprawdzie jest znacznie większy niż podaż, ale 
bynajmniej nie w takim stosunku by cena z 10 
rubli za parę przed wojną, podniosła się na 
rubli dwieście. Gra tu rolę przedewszysikiem 
zachłanność tych, eo towarem dysponują, W 
drugim zaś rzędzie dopiero przychodzi wyko- 
mawca - tzemieślnik, który iiczyć się musi z 
małą i ograniczoną ilością roboty, a zatem z 
koniecznością wyciągnięcia z niej jaknajwięk- 
szych korzyści dla siebie, by módz żyć w zmle- 
'nionych warunkach wyolbrzymiałych wydał 
ków na utrzymanie bytu. 


Miernikiem wydatków są zarobki i te ostat. 


nie tylko mają w rozmaitych zawodach pewna 
„ granice. Nie podaż 
tylko własna możność zakupu. Kto zarabia 
yle, by módz sobie kupić ubranie za 1200 ma- 
gek, buty za 400, a koszulę za 100 marek, i 
kiego kwestja drożyzny mie istnieje. Popyt 
zmniejsza się do granicy zarobku, a podaż się 
iwwiększa, a pomimo to seny pozostają nietyl- 
ko bez zmiany, ale wzrastają, bo producenci i 
sprzedawcy muszą pokryć swoje moszły i ogra- 
niczone zarobki. | WEKA. 

Skala wydatków się podniosła ĉo najmniej 
dziesięcioknośnie, dochody jednak, z wyjątkiem 
tych, którzy scentralizować mogli lub umieli w 
swoich rękach artykuły i towary, nie podniosły 
«ię wcale. Pomimo drożyzny butów, tysiące 
szówców niema żyć z czego. Cóż stąd, iż po 
trzebny robotnik, jak chce jeden z publicystów, 
może zarobić dziennie 20 — 30 marek, a wzię- 


zwa raeme PÓASZAWŃ eree ie | 


+ Gregory King, angielski ekonomista x dru- 
gioj połowy 17-go wieku. FC: 


Warszawie i mogących siłami miejscowemi i 


i popyt warunkuje ceny, 


drugie tyle wydać na gwoją rodzinę, dla ta- 


przez pocztą miesięcznie Mk, 8.40. Kwar- 


a DO O OPO POZA RA i A a AZOÓWOD, 
ARTY 0 O O WO OO ODZEW ETNA RĄCZEK. | TR OO O 0 A OE YE a ana a aeann . 


|. Kto podp 


za y i f - ja 


ty lekarz każe sobie w domu płacić 10 marek 
za wizytę. Podaż pracy nie jest ciągłą, lecz 


wyjątkową, a chory ogranicza wydatek na le- 
czenie, z czego wynika fakt określony, iż i ro- 


boinik dobrze zapłacony i lekarz wzięty, mają 
pewne granice dochodów, które w normalnym 
sdosumiku bynajmniej nie przekraczają granie 


abecnych wydatków koniecznych. 


"Biadać nad upadkiem specjalnie sił ży | 


wotnych inteligencji i zazdrość tragarzowi ko~ 
lejorwemu jest nonsensem gospodarczym, bo 
zarówii literat jak i tragarz nie są w stanie 
obecnie swoim dochodami opędzić niezbędnych 


wydatków. „Nóż na gardle“ ma wskutek woj- 


ny cała ludność miejska z wyjątkiem spekulan- 


tów i niewielu ludzi bogatych. Apelacja do 
społeczęństwą, by lepiej opłacażo „produkcję i 
„usługi duchowe, zapewniane mu przez intel- 


gencję* jest tylko pobożnem życzeniem, no 


nikt nie zapłaci więcej niż mu pozwalają gra- - 
mice jego dochodów. Tej ekonomicznej logiki 
faktów i położenia nie rozumieją miektórey pu 


- Ale nie o polemikę nam chodzi. Wyjąć 
kowe położenie naszego życia. gospodarczego 


wymaga tęż środków wyjątkowych i jak naj. 


dalej idących Onganizacyj społecznych. 


Nie jednostki tylko powinny korzystać z 


uigowych cen na ubranie, obuwie i artykuły 
żywności, lecz uczciwie prowadzone związki fa- 
chowe, złączone przez swoich delegatów w jed. 
no zrzeszenie ogólne jako silna jednostka po- 
pyłu przeciw również silnej spekulacji podaży. 


 Spoleczną taka jednostką jest np. R.G. O. z jej 


oddziałami prowinejonalnymi, popamia przez 
władze okupacyjne. Stojąc u źródła podaży na 
prowincji mogla Rada łącznie z Centr. Tow. 
Rolniczem być ostoją i opoką, opatrznością, roz- 
łewającą tanią żywność na ludność miast i 
miasteczek, Tymczasem Centralne Tow. Rolni- 
cze pilnowało tylko swoich interesów zawodo- 
wych, interesów 75% ludności kraju, produku- 
jących chleb, jaja, masło i drób, posiadających 


dom własiy na mieszkanie, oraz gotówkę za 
zrealizowane wantości 


mo . dziesięciokroinia 
wyższych cenach. Pozostalemi 25% ludności 
Rada Główna Opiekuńcza, jak to w szeregu at- 
tykułów wykazaliśmy, nia umiała się zaopie- 
kować. Była i jest tylko pompą, ssącą ludmość, 
naznaczając wyśrubowane ceny rynkowe na 
artykuly społywcze i tworząc. loterje klasycz- 
ue, a ogromne dochody obracająe w zamian 
na tanią filantropję, która była oczkiem oiiwy 
w szklance wody. 00. 

- Jeremiady jednak i zarzuty na nie się nie 


dadzą: Dla dotychczasowych działań nienor- 


malnych organizacyj społecznych trzeba siinej 


męki wladzy rządu polskiego i rząd ów jest 


też mocen poprzeć usiłowania fachowych orga- 
mizacyj, celem prawidłowego unormowania 


granie dochodu w stosunku do rozchodów. Gra- 


nice zarobków muszą być podniesione wszę- 
dzie tam gdzie to jest możliwe, gdzie nie osła- 
biają samego warsziatu dochodowej produkcji, 
a poparte są odpowiednią kalkulacją. Granice 
wydalków. muszą być roźszerzone przez Usu- 
mięcie pośrednictwa i spekulacji, i przez bez- 
pośrednią wytwórczość komunalną lub związ- 
ków, z ograniczeniem nadmiernych zysków 
przedsiębiorstw, jak to między innemi uwi- 
doczniło się w Wydzia 
sta, obok dyletantyzmu 
niwa. | s Rei SER 
Za podstawę trzeba wziąć i oznaczyć mini- 
mum dochodu jednostki, które starczyć winno 
na konieczne wydatki. Budżet minimalny To- 
dziny inteligenta i rodziny robotnika musi być 


opieszałości kierow- 


zaopatrywania mia- 


nakreślony i to minimum zarobku obowiązy= 


Reakcja i Tiministrasja 
-Piotrkowska 86. 


Radaleja | Administracja w Warszawie, Warecka 7, 
Kantor w Warszawie, Kredytowa 10. 


"staje nie z ilości gotówki, tak bardzo obecnie 


"ska miema u nas podwyższonych źródeł zarob- 


| konania nowemu rządowi polskiemu jako je- 
dynej instancji regtiującej i twórczej, nie mogę 


„Mamy kasę literacką i stowarzyszenie litera- 
„tów i dziennikarzy. Robią ie instytucje dla 
| swoich członków dużo: pożyczają lub pomaga. 


'szawskich miałuby tańsze znacznie artykuły 


zdawikowa grają w życiu społecznem role głów- 


MAENEO TE EW O YO AT Z CE BT ZETOR IK AO ZANE WOZY OK ee 
RP A aaan iam a a aE 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki: 


y toti, | 


wać winno wszystkich tych, którzy z niepo- 
dzielnej pracy jednostki korzystają. To mini- 


e mum, dalej, mogą tylko oznaczyć związki za- 
-wodowa tak robotnicze jak i literackie, adw. 


kackie, nauczycielskie lub lekarskie, i dbać o 
zapewnienie tego minimum, 

Zgodnie z teonją prof, Roberta Lieimana, 
podział dóbr materjalnych nie załeży od poda- 
ży, lecz od siły kupczej ludności, a ta siła pow- 


powiększonej, lecz z granice zarobku, dosta- 
tecznych na kupno potrzeb życia i bytu. Te 
granice, tak bardzo u nas uszczuplone, a nie 
ilość wielka banknotów, wpływają na normo- 
wanie cen, co już na wstępie wykazaliśmy. 
Obieg banknotów przy odpowiednich źródłach 
zarobkowych nie gra żadnej roli. Ludność miej- 


kowych i na tem właśnie ona cała cierpi igez- 
nie ze swoją zawodową inteligencją. 


_ Oddając rozważania moje do oceny i wy- 


się powstrzymać od konkretnego przykładu. 


ją potrzebującyui gotówka, stworzyły, dobrze 
prowadzoną kooperatywę i t. d. Nie pomyśla- 
ły. jednak o tem, po pierwsze: by oznaczyć obet- 
nie minimum dochodu dla przeciętnego literas 
ta tub dziennikarza najemnego, a po drugie, 
by przez kapitały własne i poręczone kupić 
majątek ziemski, z którego 250 literatów war- 


spożywcze i który móglby służyć chorym i wy- 
czerpanym za Oazę odpoczynku i nabrania sił. 
U nas, nitsteiy, filantropja i tylko pomoc 


ne.  Szenszych celów i horyzontów zawśzę nam 
brak i dlatego nasze życie poliiyczne i eko- 
momiczne jest bardzo nikle i małosikowe. 
| Dochody unormować do granic możliwych, 
a możzość wydatkowania w stosunku do zarob- 
ków rozszerzyć — oto zadanie wytyczne związ- 
ków fachowych, złączonych w jedno wspólne 
zrzeszenie pod opieką i przy szerokiem popar- 
ciu jdeowem i maierjaliiom rządu polskiego, 
 deslio jego najpilniejsze zadanie. | 

i „ Edw. Dutiinger. 

W ostataim „Tygodniku politycznym” p. K. M. 

pomieszcza artykuł pi. „Kilka uwag o polityce”, 
Zajmuje się w nim cceną metod, któremi posiuguw 
ią się nasi politycy, oraz miarą, jaką przykładać na- 
ieży do oceny polityki. | 
"Między innemi pisze: | - 

„żadna taktyka w polityce nigdy nie powinna 
być dogmatem. Polityk nie może być ani tylko w 
godowcem lub tylko opozycjonistą, lecz musi umieć 
być jedzym i drugim, w pewnych wypadkach wi- 
mien on posługiwać się jednemi mełodami eraz jed- 
nymi ludźmi, w innych innemi metodami i innymi 
ludźmi”. Rae 5 l 
Autor kończy wywody swoje następującą uwa- 
o aE RA 
„U nas, niestety, ei ludzie, którzy naprawdę 
prowadzą jakąś politykę i którzy dowiedli, że u- 
mieli przewidzieć rozwój wypadków, ei gą albo bez- 
względnie zwalczani, albo traktowani niechętnie — 
ei zaś, co nie nie robili poza wydawaniem deklara- 
eyi, których wszystkie przewidywania, przynajmniej 
jak dotychczas, się nie sprawdziły, ci uchodzą za 
msżów opatrznościowych". | sj 


tem: podpisać może każcy | 
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OGŁOSZENIA w Królsstuwle Palskiem: 
Zwyczujńa: 50 fen. za wiersz peitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć szpalt.). |. l 
Drobne: ? fen. za wyraz, najmniej 75 fen. - 
Hadosłans (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. é szpŃ 
Rskralng: 1 Mk, za wiersz peiitowy (str. % szp.) 
W dzials kand swym: Mk, 1.25 za wiersz petit. (str. M szp.) 


+ 
- 4 
J £ 
& 2 
m, 
r > 


“Karjera Plock”; Pabianice; ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcu, Kaliszu 
KANTORY: w Kielcach, w Kołuszkach, w Mitawie, w Malkini, w Pułtusku, w Siedlcach, w Słeradzu i t. d. 


. z Z p. l i 
Bratobójcy: 
- "Największą tragedją tej wojny było te 
krwawe przeznaczenie, które kazalo braciom 


broń przeciwko sobie wzajem podnosić, zmu- 
szało Polaków do walezenia przeciwko sobie 


"we wrogich armiach. 


Ale tam w Rosji nawet pomiędzy żolłnie- 
rzami jednego wojska Polakami niesnaski na 
tle antagonizmów partyjnych doprowadzały 
nieraz do krwawych starć haniebnych. Wów- 
czas, gdy Polacy z armji rosyjskiej się wyod: 
rębniajac, w miarę możności łączyli się W 0- 
sobne polskie jednostki bojowe, znalazła się 
garść ianatyków partyjnych, którzy poszli na 
lep rosyjskiej propagandy bolszewickiej, a 
gdy nie udało im się wnieść anarchji do sze- 
regów polskich, nie wahali się nieraz pod: 
nieść broni bratobójczej bojowej przeciwke 
rodakom własnym. Echo tragicznych tych, 
zgrozą przejmujących zbrodni bratobójczych, 
znajdujemy na łamach . peiersburskiega 
„Dziennika Polskiego", gdzie porucznik cięż- 
kiego artyleryjskiego dywizjonu polskiego, 
W. Zieliński, w takich słowach pisze o akcji 
bratobójczej: ok | AE 

Oni to donieśli, że w nocy z dnia 6 na ? 
stycznia (st. st.) nasze furmanki z bronią bę- 
dą przejeżdżały z Mazuryna przez Witebsk ż 
oni... organizują wspólnie z miejscowymi bol- 
szewikami zbrojną zasadzkę w mieście. Oko 
ło godz. -ej w nocy osiemnaście naszych fur- 
manek z oficerem- podporucznikiem Stulgiń: 
skim na czele wjechało do miasta. Lecz tu za 
raz, z poza węgłów domów posypały się strza- 
ły i w tejże chwili cały obóz został otoczony. 
Konia podporucznika  Stulgińskiego jeden a 
napastników złapał za uzdę i dzielny oficer 
strzelił do napastnika, drugi napastnik jednak 
ranił wysirzałami podporucznika. Oficer zwa- 
lil się z konia ciężko ranny, 12 furmanek z je- 
dnym kułomiotem i stu kilkudziesięciu kara- 
binami wpadło w ręce polskich bolszewików. 


Oddzial napastników złożony był ze stukitku- 


dziesięciu ludzi, naszych było 18  woźnieów- 
żołnierzy, kilku żołnierzy konwojujacych, W 
rezuliacie walki zabity został 1 nasz żołnierz 
i 2 naszych (oficer i Żołnierz) ranionych, » 
których żołnierz umarł nazajutrz, oficer cięż- 
ko ranny leży w szpitalu. Ze strony „bolsze- 
wików” żołnierz-Polak jest. ranny. F 

Czy myślicie, że ci odstępcy zabrali ran- 
nych i zabitego z placu? Bynajmniej, opuścił: 
plae, zostawiając ich opływających krwią na 
mrozie. Dopiero sanitarjusze z pobliskiege 
szpiłaia, posłyszawszy strzały, pobiegli nę 
plac, domyślając się, że moga tam być ranni 
i zabici. | 

Rano dnia 7 stycznia bolszewicy, będąe' w 
pewnieni, żę pozostała garstka żołnierzy: w 
Mazurynie nie posiada już broni, zorganize: 
wali wyprawę karną w celu roziormowanis 


"dywizjonu. Pociągnęła więc piechota i arty- 


a. wp łażenie podpisanej pożyczki rozłożyć na miesiące: kwiecień, | maj, 
, | isze 100 marek, potrzebuje je wpłacić dopiero 18-go lipca. 


lerja i rozpoczęło się oblężenia  Mazuryna, 
Cblegajacy posłali delegatów z propozycją, łe 
by się dywizjon poddał. | | i 
Jakież to poddanie? Trzystu bezbrór. 
nych żołnierzy i kilkunastu oficerów. . T 
Dywizjon ze swej strony posłał również 
delegatów, którym postawiono szereg warun- 
ków i żądań, a między innemi: natychmia. 


-stowe roziormowanie dywizjonu, aresztowe 


nie wszystkich oficerów i wydanie ich komi. 
tetowi wojenno - rewolucyjnemu, oddanie 


_ broni, jak również inwentarza i właczenie żoł. 


nierzy do. miescowego garnizonu witebskiego, 
Nie chege nowego i bezcelowego już prze- 
lewu krwi bratniej, delegaci zmuszeni byf 


Da TT PEZET 


czerwiec, 


achwalić, że ustępując Bride sile i A ia 


niezo najkategoryczniej protestując, dywizjon | 
poddaje się napastnikom. Wkroczyło więc | 


„zwycięskie wojsko do Mazuryna, 


na inaczej, piętnować to, eo zaszło. 


Nasi wierni żołnierze nie wstąpili jed- | 


hak do garnizonu wiiebskiego, rozproszyli się 


wszyscy i partjami, jak kto mógł, zdołali wy- | 
jechać do miejsca przez polskie dewadziwg 


wskazanego. 


TREES ENNY 


Pe ZAWAICH nokot Z Pamisja. 


„Pesti Naplo“ donosi z Bukaresztu: Po 
catyfikacji trakiatu pokojowego, która nasią- 
pi mniej więcej za 10 dni, wojska mocarstw 


centralnych stopniowo opuszczą Aż 


rumuńskie, Opróżnienie Rumunji ma nast 
pić do 15 maja b. r. 

Z Bukaresztu i większych miast woj ska 
ausiro - węgierskie i niemieckie prawdopo- 
 dobnie już wcześniej zostaną wycofane. Tyl- 
Ro po wsiach pozostaną oddziały, potrzebne 
dla. ochrony ekonomieznych interesów © mo- 
carstw centralnych, Urzędy wojskowo - go- 


spodarcze będą przeniesione z Bukaresztu do 
Ploesti. 


Rumuni spodziew ają się, że niebawem, a 

„ d każdym razie jeszcze przed ratyfikacją trak- 
tatu pokojowego nastąpi proklamacja nieza- 
- wisłości Besarabji i przy łączenia jej do Ru- 
munji. 


anase D 


Dratiaty. 


Bukareszt, 9 kwietnia. 

Wiadomość o tem, że Bratianu opuścił Ru- 
munję, nie odpowiada rzeczywistości. 
Przeciwnie, założył on w Jassach dziennik, 

w którym stara się usprawiedliwić swoją poli- 
tykę. | 
- Twierdzi on, że działa w myśl żądań 
większości narodu rumuńskiego i że tylko nie- 
przewidziane wypadki uniemożliwiły mu 
przeprowadzenie w całości swych zamierzeń. 


BRATIANU, 
b. prezydent ministrów rumuńskich. 


Lnów rokowania? 


Berlin, 9 kwietnia. 


 „Taegliche Rumdschau* Podno depeszę z 
flagi, że według doniesień pism holenderskich 
w Lozannie, w chwili ake Paa się 
znów nieoficjalne rokowania. 


Aczkolwiek brak jakiegokotwiek potwier- 
dzenia tej wiadomości, jednakże w ubiegłą so- 
bòte na giełdzie amsterdamskiej panowało 
przekonanie, że rokowania są w pełnym bie- 
gu. 


troski grawitaje ku prawity. 


Petersburg, 9 kwietnia. 


„Nowyj Łucz* ogłosił artykuł, w którym 
wykazuje, że Trocki stał się zwolennikiem 
polityki umiarkowanej i dąży do porozumie- 
nia z prawicą socjalnych - rewolucjonistów. 

Jeżeli nie wypowiedział się on dotychczas 
wyraźnie w tym kierunku, to jedynie dlatego, 
że Czernow uważa współpracę z nim za nie- 

możliwą. | 

W każdym razie przeciwieństwa między 
Leninem a Troekim zaostrzają się coraz bar- 


dziej.  , 
A mas f 
Proces o adaig stany 
i Berlin, 9 kwietnia. 
(Telegram W.A. T). i 
> „Nordd, Allg. Zing.“ potwierdza wiada- 
mość „„Vorwarisa” © mateso wanit kapitana 


Ye Beerfelde. 
Dziennik ZAZNACZA, ża materjal obciążają. 


-ey tego kapitana, pozostającego na służbie 
czynnej jest tak wielki, że przeciwke niemu 


do siraly siad. 


wdrożono postępowanie: karne 6 nania wianie 


areszto- 

"wano oficerów, prócz piszącego te słowa, któ- 
ry nocował wówczas w mieście i dziś znajdu: | 
je się w bezpiecznem miejscu daleko poza Wi- | 
tebskiem, skąd może głosić o gwałtackh w Wi- 
tebsku i choć tym sposobem, dopóki nie moż- * 


_ urzeczywistni w momencie paer im 


| si: 


zltzować Anglików na południe od Oise, 


pokryciem pozycyj tylnych. 


'nem rozgoryczeniem o Anglikach, którym mu- | 


ouskie strzelały w kierunku miejsca, gdzie | 


«uskie ustawione być musi w wje 3 — 


; zdradził. 


- prowincję, munieypalność Pary 
; R wysyłane na wak 


| | Wiedeń, 9 kwietn a. 
"_ (Telegram W. A. T). 

W niedzielę przed południem cesarz, po 

powrocie swoim do Badenu z podróży na pu- 

| łudnie, przyjął na osobnej audjeneji ministra 

Spraw z zagranicznych hr. Czernina. 


BASE. | | W niedzielę wieczór hr. Czernin wyjecha: 
yt p A 
Tutejszy „Pa agesanzeiger dęnadd: do Bukaresztu. 


Jakkolwiek Foch uznany został genera- 


IE Moskwa, 9 kw 
Peiersburska agencja telegraficzną 


Wojska japońskie we Władywostoku po- 
dlegają naczelnemu dow ództwu admirała Kato. 
W odezwie do ludności Kato oświadcza, 
że wojska japońskie wylądowały w zwa 
wrócenia porządku. | 


Berlin, 9 kwietnia. 
(Telegram W. A. T) 

Do półurzędowej „Nordd. Allg. Ztng.* do 
noszą z Wiednia: 

Po ostatniej wielkiej mowie hr. Czernina 
czeskie i węgierskie pisma donosily, że au- 
| strjacko - węgierski minister spraw zagranicz . 
| nych z powodu wewnętrzno - politycznych 
skutków swego oświadczenia ustąpi natych- 
miast po zawarcia pokoju z Rumunią. 
© Jak się dowiadujemy ze źródla dobrze 
NE > „poinformowanego, wiadomości te są wyssane 

| palca, gdyż hr. Czernin mowę swoją wygło- 
sił w A 8 RE z inne 
y e 


lpt: tere ize miwit. 

oo Rotterdam, 9 kwietnia 
(Telegram W. A. T.). 

< Podług Nieuwe Rotterdamsche Courant, 
żyening Naws“ z dnia 6-go kwietnia dza 
emjer wyłuszczy we wtorek przyczyny at 
a dwrotu, a jednocześnie wyjawi pe 
któr) me Haig i Petain, TO eaae 


ł 


eiod Hssimusem armji angielsko =: -francuskiej na 
Petersburg, 9 kwiośni A 

(Telegram W. A. T.. każ 

Biuro Reutera donosi: A 

Rząd ogłosił stan wejenny w ezłej Sybe Hi. 

i wydał rozporządzenie, aby Sowioty Syb rji 

jaknajśpieszniej twerzyły Czerwoną Gwatdję - 

której zadaniem bedzie stawić e  Japońnuye ; 
kom. 


zachodzie, władza jego jest ograniczona. 

Tylko piąta armja angielska, wraz. z po- | 
łączonemi z nią wojskami frańcuskiemi, pod- | 
lega j jego E dowództwu. 


o W.'A. TJ. 
„Berliner Tągeblańć" dowiaduje 
sporna Da a 


Ei fronie ZAGHOCI M. 


Berlin, 9 kwietnia. 
(Telegram W. A. T). 
Biuro Wolffa donosi o walkach na potu- 
dnie od Qise'y: 
Francuzi, którzy niedawno żeni musieli 


mieli doskonałą przeszkodę naturalną w Qisie. 
i jej rozlewnych bagnach; zlekka górzysta 0-- 
kolica mogła być bardzo dobrze cig 
pod względem obronnym. 

Doskonały punkt oparcia stanowiły wy | 
żyny pod Amigny, zaś błotnisty las pod Coucy | 
był świetnym, doskonale utortyłikowanym 


L ki. 
Berlin, 9 kwietnia 


Pomimo to, Francuzi nie byli w stanie: 
07, gram W. A. T.). 


wytrzymać ataku, który nastąpił po dwi 
dzinnem bardzo mocnem przygotowaniu arty- 
leryjskiem. . 


aiyplomadycsnych Z Rosją 

y. poseł hr. Mirbach, który 
e głównym kierownikiem 
do Rosji komisyj, ustanowionych 
l . -s 


Już przed połudriem złamano mężny o | Z 
pór przednich stanowisk. Pozosławiwszy da- 
leko w tyle cel swoich walk całodziennych, 
wojska nasze dotarty do linji kolei Chauny —: 
Barisis — Gobain, zaś w wielu miejscach prze- 
kroczyły tę linję. 

Jeńcy irancuscy wyrażali się z niesłycha- 


otwa, na Których zat 
cznie do rządu ram 
podjęcia rokowań. 


sieli zbył wcześnie przyjść z pomocą. Sądzili 
oni pozatem, że przy pomocy Francuzów ofen- 
sywa niemiecka będzie odparta i są bardzo 
rozżaleni z powodu tego, że nie mogli odeprzeć 
ataku niemieckiego. 


i B stacja kolejowe na 
cej do Helsingiorsu, 
e: się do Ham 


wa m Haja 9 kwietnia. 
OP. ełegram ÅA T) A 
f Haga, 9 kwietnia. | Podług nowojorskich wiadomości, pierw- 8 
„Times* donosi z Paryża, że conajmniej | szy oficjalny komunikat tygodniowy waszyng- | 
l tońskiego ministerjum wojny powia p m.j 


dwie a może naweł cztery ciężkie baterje fran- | > 


| Podłu nadchod cych s 8 7 
znajdują się niemieckie działa PAC, | poe kand o = 1 
lotnicy rzucali tam bomby. E ; 
_ Obecnie działa te przeniesiono w inne 
miejsce, o odbywa się nie bez trudności, 
gdyż są one zmoniowane na szynach. 
~ Z drugiej strony, dokonywanie zdjęć fo- 
tograficznych jest bardzo utrudnione, gdyż lot- 
nicy niemieccy krążą tam bezustannie i nie 
pozwalają zbliżyć się nikomu. i 
Działa te ustawione były w ostatnich eza- 
sach w odległości 8 mił ang. za iroatem nie- 
mieckim. 
Ażeby je dosięgnąć, ciężkie działo fran- 


sowa że nieprzyjaciel l podejmie o ofen: s AB 
meok froncie. mS 


_ lasfrój u i: wij. 


: Kolonj 
Rar) W. A. AŻ 


4 mil od swego frontu. x a 
Nie jest więe łatwo zmusić je do. milcze- 
nia. | | 
Niemcy świnio Stasia, swe | dzieła 
nie strzelają nigdy w no, by ich błysk ni 


„B Biwajcarska oleita . 
6-go b. m, dla prze- 
noi Poczem ZRÓW 


Bern, 9 kwietnia. 

(Telegram WALL). i 
W „Echo de Paris“ pisze- Maurice Barrére 
Przywódcy. nasi niewiele korzystają ` pa 
kontrataków i zaoszczędzają wrogowi jego si- | 4 Roa | 
ły. Doniosłość możliwych obecnie kombinacyj |. W maa zwycię wW 
preve gen. Foehowi zamiar : _ odlożeni: | podnieść nastrój swoich 
kontr-ciensywy. © i 8 chodnim, we „Wloszech 
Nikt tak iak Niemcy nie życzy iby sobie, a- | 
byśmy już obecnie. i wał 
zy. | 


żCzano począł 


a a 6C u u- 


Mamy. jednak dowód ę, a, który płazy swoj 


"Dla eetów PA kościeinyeh Fa 
ki, w >. s ostrzeliwaniem a Potyin, : 


MORT i 


„Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- 
itera główna donosi dnia 9 kwiętnia: 
_ Zachodni teren walk. - 


-Na froncie bitwy. rozwijały się 
wielokrotnie ożywione walki. 
Na południowym brzegu Oise 
wojsku generałów v. Schoelera i 
Wichury zaatakowały ponownie nie- 
przyjaciela. Pomiędzy Qise i Fo- 
lembrai dotarły one przez Ajlette 
Aż do kanału Qise—Aisne, w gwal- 
townej walce zdobyły one uporczy- 
wie broniony las na wschodzie od 
tuny. Wspięły się one w ataku 
w północy i ze wschodu na strome 
zbocza wzgórz na. wschodzie od Coucy 
Je Chatoau i zdobyły silnie uforty- 


fikowane stanowiska nieprzyjaciel- 
skie. Quincey i Ladrincourt zdo- 


hyto. Po szczególnie zaciętej walce 
dzisiaj rano padło również ufortyfi- 
kowane na wzór twierdzy Couey le 
Chatean. | 
W marcu straty nieprzyjaciel- 
skich powietrznych sił zbrojnych na 
zachodnim terenie walk wyniosły 23 
balony na uwięzi i 340 samolotów, 
z których 158 poza naszemi liniami, 
pozostale zaś strącono widocznie po 
drugiej stronie stanowisk przeciwni- 
ka. W. walce strąciliśmy 81 samo- 
lotów i 11 balonów na uwiezi. 


mana m 


Komunikaty niemieckie | 


Z pozostałych terenów walk nie | 


nowego. | | 
Pieru'szy generał-kwaitermistra 
kmidendorjf. | 
(wieczorowy). 


Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa- 
tera Główna donosi 9 kwietnia wie- 
ezorem: e a 


Na północy od kanału La Bas- 
sée wtargnęliśmy do stanowisk an- 
gielskich i portugalskich. 

= Na froncie bitwy po obu stro- 
nach Somme toczą się gwałtowne 
walki artyleryjskie. Na  południo- 


wym brzego Oise odrzuciliśmy nie- 


przyjaciela pomiędzy Ćouey le Cha- 
teau i Brancourt przez kanał Qise 
— Aisne. | | >: 


Komunikat anstzjacki, 


Wiedeń. Urzędowo donoszą 9 
awietnia: 
W Judikarji udaremniono nie- 
spodziany manewr włoski. 
- Szef sztabu seneralnego. 


Woo do Raj ciami 
azawski sejmik powiatowy wybrał do Ra- 
dy Stann pp. Henryka Marylskiego z Pę- 
ele, Jana Grabowskiego z Rudnik i Zy- 
 gmuuta Chrzanowskiego obywatela ziem- 
skiego. Na zastępców powołano: Aieksan- 
dra Giobickiego, Stefana Godlewskiego 
i hr. Ostrowskiego. ań 
Rada Miejska wybrała do Rady Sta- 
nu pp. Feliksa Ochimowskiego, Michała 
Łempickiego, inżyniera, G. Rosseta, inży- 
niera, Czesława Brzezińskiego, red. Sta- 
nisława Libickiego i inżyniera A. Weiss- 


blata. | | 
Częstochowa, 9 kwietnia. (T. wł). 
Dziś o godz. 10-ej rano sejmik powiatów 
częstochowskiego, wielniskiego i będziń- 
skiego dokonał wyborów posłów do Rady 
Stanu Królestwa Polskiego. Przewodni- 
ezył komisarz wyborczy inż. Szymański 
z Zawiercia. Na posłów zosteli wybrani: 
Stanisław Skarbiński z Sosnowca, dyrektor 
huty w Grodzisku; hr. Władysław Potocki 
| m Parzymiecha; dr. Józef Marczewski 
"pierwszy burmistrz Częstochowy. Na za- 
steępcow prwsłino pp. Ignacego Bąkow- 
Bkiaro ze, Śkalimowa (pow. wieluński), 


Warszawa, 9 kwietnia. (T. wł.). War- | 


„pierwszej 


4 3 


kiej Izbie panów, która dzisiaj w połu- 
dnie podjęła znowu swe prace po ferjach 
świątecznych, prezydent hr. v. Arnim- 
Beuzenburg otworzył posiedzenie prze- 
mówieniem, w którem 


nie, i ponoszą ofiary dla kraju i ogniska 
rodzinnego, dla narodai ojczyzny. Mówca 
zakończył słowami, iż jedynie zupełne 
zwycięstwo może dać państwu niemiec- 
kiemu to, 
szłości. 
Projekt prawa, przyjęty przez sejm 
pruski, zostaje uchwalony w myśl wnio- 
sku komisji bez zmiany, jak również pro- 
jekt prawa, dotyczący budowy zakładów 
pod Hanowerem oraz rezolneja komisji. 

Wreszcie następują obrady nad me- 
morjałem w sprawie rozszerzenia prawa 
o kołonizacji niemieckiej w Prusach za- 
chodnich i Poznańskiem. 

W sprawie memorjału tego komisja 
finansowa Izby, której. powierzono jego 
zbadanie, uchwaliła rezolucje treści na- 
stępującej: | 


„Izba panów wyraża pełne zaufania 


na trwające do ostatnich czasów zamię- 
szanie w polityce polskiej sejmu trzymać 
się będzie konsokwentnie we wszelkich 
warunkach przepisów prawnych, zmierza- 
dących do popierągia kolonizacji niemiec- 
kiej we wschodnich prowincjach kreso- 
wych.i że użyje całego nacisku, by w 
mającem jeszcze nastąpić porozumieniu 
co do ustalenia przyszłej sranicy Króle- 
stwa Polskiego wzgląd na bezpieczeństwo 
militarne Prus stanowił nieza. òwiana 
podstawę wszelkich pertraktacji“. 
Burmistrz Kórla i generał v, Kleist 
w dłuższych wywodach omawiali sprawę 
kolonizacji, poczem zabrał głos minister 
rolnictwa baron v. Fisenhart-Rothe: 


pełniej stanowisku rządu zarówno èo do 


tendencji, jak równiaż co do tekstu wy- | 
jaśnień referenta. Historyczne znaczenie | 
prowincji wschodnieh, tego wału ochron- | 


nego przeciwko wtargnięciu mocarstw 
obcych na terytorjnm zwierzchnieze pań- 


niepamięć. Kulturę niemiecką, koloniza- 
cją niemiecką wewnątrz należy popierać 


w interesie Prus. Prusy mogą domagać 
się, by przy ustalaniu tej granicy uwzglede 
nione zostały jako miarodajne interesy 


militarne, jakkolwiek i to należy brać 
pod uwagę, że zwiekszy. się w Prusiech 
liczba polaków, którzy nie potrafią zhar- ( 


monizować 


swej woli z wolą państwa 
pruskiego. | 


Mówea ciągnął dalej: Niemey i pola- | 


ey są zmuszeni ão współżycia we wspól- | Zig.“ pisze: Dla pewnych powodów dopie- | 


ro po zakończeniu wojny światowej sta- | 


nem państwie, lecz również żyją obok 


siebie idee i ścierają się pogłądy. Jest | 
to ucisk wzajemny i niestety ed dłuższe- | 


go czasu nacisk, idący od polskości, jest 


silniejszy. Niemczyzna stopniowo widacz- | 
Dla rządu wynika stąd w. 


nie odstaje. 
linji: zadanie, by wzmocnić 
i popierać niemczyznę w prowincjach 
wschodnich. Nałeży zaniechać, by stoso- 


wanemi być miały środki wałki, mogące | 
urażać lub podniecać, a będące tylko wo- | 


dą na młyn podszezuwających agitatorów 


polskich. Przeżywaliśmy coprawda rów- | 


one nie pomogą. 'Waika toczy się nie 


ko, by go odeprzeć i trzymać w szachu. 


współżyli ze sobą spokojnie. Występować 
staną zastosowane w praktyce, 
marcu r. nb. oznajmiło tutaj, % potężne 


wydarzenia wojenne nie mogą pozosta 
wić polityki y '3xi6' nienaruszoną Nie 


możemy odmówić polakom, posawankowa- | 


nym wskutek wojny, osiedlania się w 
swej ojczyźnie, ponieważ polaey : przele- 
wali również krew za egzystencją ojczyze 


czeń polsków. Dalsze wzmacnianie niem. 
czyzny zostanie. przez komisję koloniza: 


cyjną podiete znowu zaraz po wojnią, 


o erod Kwietnia gpis no 


Edmunda Dorakowskiego (Sosnowiec), Ja- | 


NE 


naCiechanowskiego mlodszego (Grodzisk). | 


i oświadczył na | 
wstępie, iż Izba panów zebrała się na | 
krótką sesją. Mówca wspomniał następ- | 
nie w gorących słowach 6 walezących na | 
froncie, którzy cżynią, eo tylko są w sta- | 


20 jest mu potrzebne dla przy- 


przekonanie, że rząd państwa ze względu 


tarr 
stwa niemieckiego, nie powinno pójść w | 


o to, by przeciwnika zniszezyź, lecz tyl- | 


Należy zawsze mieć na oku cel. by niem- | 
cy i polacy, jeżeli nawet się wie lubią, | 


mogą różnice poglądów, jeżeli nasady zo- | 


Wiceprezydjum ministerjum stanu w | 


ny niemieckiej. Formułą praktycznej po- | 
lityki polskiej jest tedy; Dalsze wzmac- | 
nianie niemczyzny i, 6 ile się s tem zga | 

dza, ostrożne przychylacie sią do ży-j 
| się niemców i austriaków 
| la możliwem jest, że pozycja foty na mo- 
rza Śródziemnem ulegnie zmianie. Gdy. | 


WORECZEK. 


© Główny zarzat- polaków zwraca się 
przeciwko $ 138 prawa z d. 10 sierpnia 
1904 roku, w myśl którego osiedlanie się 
w Prusach wschodnich i Poznańskiem 


| dopuszczalne jest wtedy tylko. gdy pre- 
0-6 |zydent rządowy poświadczy, że znajduje 

Berlin, 9 kwietnia. (T. wł) W prus: | | 

| lonizacyjnej. Postanowienie to jest trwa- 

| iym kamieniem obrazy dla polaków. Rząd 

| jednakże uważa, 

| tego znaleźć, pragnie jednak drogą środ-. 


się ono w harmonji z celami komisji ko- 


iż nie może przepisu 


ków rządowych nczynić je znośniejszemi. 
W pierwszej linji inwalidzi wojenni, któ- 
rzy, chcieliby tam sie osiedlić, otrzyma- 
ją odpowiednie poświadczenie swej nie- 
szkodliwości politycznej. ns 
Dokładne oznaczenie odnośnych - ob- 


SPRA e E RA | Od kilku tygodni pewne elementy wzięły 
nem, zależy bowiem ono od tego, jaki j | bószaczajani zmosióJaconić da da i 
wpływ na nasze wewnętrzne stosunki wy- | 50018 2% > u: pone am g2 

ga W | ! łania, gdyż miejscowi japończycy byli stale 


wrze urządzenie nowego państwa polskie- 


go. W jakim stopnia innym polakom, nie | ` 
poszkodowanym na wojnie, będzie mogło | 
być udzielone pozwolenie na ae | 
, | japończyków, mogli równie dobrze być 
| jeńcami 
| tych ataków, ujawniło charakter tak nie- 
| zezpieczny, iż były one zapewne inscani- 
| bacją niemiecką. 1 > 
| rzył, by rosjanie mogli stać sią winnym 
| takich przestępstw, jak wymordowanie ca- 
| iej rodziny w oczach matki, 


się, nie jest jeszcze zdeeydowane, 
dzie można w tej sprawie okazać pewne 
ustępstwa, o jie rzecz prosta, Niemer nia 
będą zagrożone przez masowy napływ 
polaków. 

Wraz z pozwoleniem na osiedlenie 
otrzymuje polak te same prawa, ale i te 
same obowiązki, co i kolonista niemiecki 
Nie można wypowiedzieć sią w sprawie 
polityki polskiej we wszystkich jej kie- 
runkach, przynajmniej w tym czasie, gdy 
wszystkie te wydarzenia znajdują sie jesz- 
cze w zawieszeniu. Pewnym jest jeno eel: 
Obrona i utrzymanie niemieckoś.i Marchji 
wschodniej, Cel ten uważać będzie stale 
rząd za swe najważniejsze zadanie, bo- 
wiem Marchja wschodnia musi nazawsze 
zarówno wewnętrznie, jak i zewnęśrznie 
pozostać niemiecką. (Uznanie). 

Po dłuższej dyskusji, w której bral 
m.in. alział — hr. Wartenberg, hr. Posa- 
dowsky, ks. v. Schleswig Holstein, hr. Za- 
leski i ks. Drucki-Lubecki, na wniosek 
nadburmistrza Wermautha, dalsze obrady 
zostały odłożone. Najbliższe posiedzenie 
odbędzie się w środe, 10 b. m. 


Hr. Wertling w kwaterze głównej, 


Berlin, 9 kwietnia, (T. wi). Jak po- 
daje „B: Z. am Mittak", kanclerz Rzeszy 
hr. Hertling udaje sią dziś wieczór do 
kwatery głównej. Pobyt jego tam potrwa 


s SR 4 dni kilka. 
„ Rezolucja komisji odpowiada najzu- | 


W przededniu podpisania traktatu 
z. Rumenia. 
Beriin, 9 kwietnia. (T. wł). Sekre- 
stanu v. Kühlman prawdopodobnie 
dziś wyjodzie-do Bukaresztu w celu for- 
malnego podpisania pokoju z Eamunią 


|Boekm - Erzolli wodzem naczelnym na 


i uchronić przed uciskiem. — Obydwa ta | 
stanowiska wyraża rezolucja. — Trwałość | 
granicy wschodniej leży w pierwszej linii | 


krainie. 


Wiedeń, 9 kwietnia. (T. wł.) Pisma 


| donoszą, iż feldmarszałek baron v. Boehm- 


Ermolli objął dowództwo naczelne nad 


| wojskami austrjacko-węgierskiemi na U- 


krainie, 


Budowa nawych okrętów. 


Beriin, 9 kwietnia, (T. wł), „Voss, 


nie się wiadomem, w jakich rozmiarach 


doki niemieckie również w latach wojny | 


kontynuowały budowę floty. Z działalno 


ści tej pomimo wszelkich bieżących wy- | 
datków wojennych półurzeđdowe wiadomo» | 


ści z lab 1915 — 1917 zapowiedziały je- 
dnakże, iż w okresie tym zostały spusz- 


czone na morze trzy krążowniki pancer- | 
ne „Hindenburg*, „Mackensen“ i „Grat | 
| Spee“. Dalsza budowa krążowników pan- | 
cernych nie ustępuje czasom pokojowym, | - 
nież ezasy, gdy koniecznymi Były środki | oz SBa Rze NJR A i rów- 
agresywne, a któż może powředzieć, że | pix ja : f że Raabe a te bal i 
3 „Baden“ i „Bayern“. Pomimo blokady 

| angielskiej odbyły one podróże próbna i | 
zdobyły pierwsze wawrzyny, podczas róż” s : 
| posuwające się oddziały wywiadowoze 
| przeciwnika zostały odpędzone ogniem 
| naszym i kontratakami. Wojska nasze na 

| froncie kaukaskim po zaciętych wałkach 


nych przedsięwzieć na morzu. 


Napad ma dyrektora wieku. 


Warszawa, 9 kwietnia. (T. wł). Dziś 
popołudnia grupa pracowników wydziału 


aprowizacyjnego przy magistracie wtar- | 
| gnęła do gabinetn dyrektora tegoż wy- | 
działu, pobiła go i następnie wyrzuciła | 
Milicja aresztowała sprawców |- 


z biura, 
napadu. 


<Bgleneja na moczy: Gzarnam. 


Maite. pisza, "1% 28 względu na zbhžapie 


do Sewastopo- | 


by rosyjska flota czarnomorska, złożonś 
z 28 okrętów bojowych, 25 kontrtorpedow:= 
ców i 12 torpedowców, wpadła w ręce 
niemieckie, zachodnia ezęść morza Śród- 
ziemnego zostałaby wkrótce nunierucha- 
miona. Flota angielska przygotowuje się 
"do tej ewantualności, jak również i wło- 
ska marynarka wojenna, której wówezaz 
wielka rola przypadłaby w udziale. 


Japończycy we Władywostoku. 


Londyn, 9 kwietnia. (T. wł.). Biuro 
Reutera donosi z Tokio: Wylądowanie ja-. 
pończyków we Władywostoku w piątek, 
po którem niebawem nastąpiło lądowanie 
wojsk angielskich, było koniecznością. 


celem brutalnych napaści. - | 


Według „Voss. Ztę.* biuro Renters 
komunikuje dalej: Tak zwani maksymali- 
ści, dokonywujący brutalnych napaści na 
Kilka 


wojennymi niemieskimi. 


W Tokio nikt nie wie- 


Na Dalek m Wsokadzie. 


 Petershurg, 9 kwietnia. (T. wł). — 
Z Moskwy donoszą, iż czerwona gwardja 
była przygotowana na wypadek wylądo- 
wania wojsk Japoiskich we Władywosto- 
ku i już przed kilkoma tygodniami otrzy- 
mała od rządu instrukeje, dotyczące od- 
nośnych zarządzeń. Wojska rewolucyjne 
zostaną rzucone na japończyków od stro- 
ny Krasnojarska i Irkucka, wskutek cze- 
go spodziewane są poważne walki, o ile 
wojska japońskie nie wsiądą znowu-na 
okręty. 


lrlandja przeciwka służzie wojskowej. 
Amsterdam, 9 kwietnia. (T. wł) — 
„Allgemeen Handelsblad“ dowiaduje sie 
z Londynu, iż rada miasta Dublina oś- 
wiadczyła wczoraj, że wszelka próba za- 
prowańzenia w Irlandji powinności woj- 
skowej spotka się z gwałtownym ohoram 
w każdem mieście i w każdej wsi. ir!andr- 
kiej. Oświadczono się za konferencją die 
zorganizowania oporu w Irlandji. 


Wysddzenie w powietrze okariów. 


Frankfurt n, H., 9 kwietnia (T. wł.). 
„Frankfurter Zią.* donosi ze Sztokholmu. 
Jak komunikują » Helsingforso, załogi 
stojących tam okrętów odmówiły wywie- 
szenia flagi handlowej i wysadziły w po- 
wietsze okręty wraz m ładunkiem. 


ldlożenie: egzekucji. 


Rotterdam, 9 kwietnia. (T, wi). Z Pa 
ryża donoszą, iż stracenie Bolo paszy zo 
j stało narazie odroczone, ponieważ ma on 


| złożyć jeszcze kilka ważnych zeznań. 


Wylątow ris wojsk angielskich, 


Tokio, 9 kwietnia. (T. wł) Danie 
sienie biura Reutera: Wylądowanie wojsł 
angielskich we Władywostoku nastąpił 
głównie dlatego, ażeby ochronić dworzec. 
sąsiadujący z konsulatem. Spodziawanem 
jest, iź przez wylądowanie oddziałów ma 
tynarki japońskiej porządek zostanie przy” 
wrócony, | | 


— komar kzt turotki, 
Konstantynope!, 9 kwietnia. (T. wł: 

Główna kwatera donosi 8 kwietnia, | 
Na froncie palestyńskim wielokrotnie 


zajęły Wam. Na pozostałych frontach nie 
zaszły żadne zmiany. | i 


kladajmy ofiary na szko- 


ły Polskiej Macierzy Szko 
nej na Podlasiu i Chehmsz- 


Razy ca, 8 kwietnia, (T. wł). „Daily | 


czyznie. 


„ Królestwa na dwie okupacje, żyjące jakby od- 


zeszłym wyraziły przez swych delegatów 


"obchód Kościuszkowski, której P. M. S. po- 
"święciła wiele pracy, ma znaczenie nietylko 


wydaniem jednodniówki. Wszystkie wspom- 


M. S. i przyczyniały się w większym lub mniej- 


„względem P. M, S. oczywiście powoduje trud- 


„Sy materjalnej placówkom najwięcej poirzebu- 


„szukaniem nowych Źródeł Środków materjal- 


- większono na 16, Obok tego istnieją jeszcze 53 


u mogle.. 


Nr. 97—A 


Polska. Macierz Szkolna] 


(Z opwodu ogólnego zabrania). A 
Zobrazowanie działalności Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w roku 1917 przedstawia wieł- 
kie trudności. Zarząd główny nie posiada do- 
kłądnych danych o rozwoju, pracy oświatowej 
oraz stanie finansowym wielu kół. Trudności 
komunikacji i 
golowanio pracowników do systematycznej 
działalności, brak nieraz sił ruchliwszych i 
więcej sprawie oddanych, podział terytorjum 


dzielnem życiem, wszystko to utrudnia bardzo 


utrzymania łączności pomiędzy poszczególne- 
mi kołami a centralą Tow. Naogół jednak da 


się stwierdzić, że działalność P. M. S., dzięki 
intensywnej pracy Rady nadzorczej zarządu 
głównego, poszczególnych wydziałów i kół oraz 
poparciu . =poleczeństwa była bardzo owocna. 


Wśród mniej świadomych istoty rzeczy 
zrodził się pogląd, żez chwilą utworzenia się 
w roku zeszłym polskich władz oświatowych, 
w ręce tychże przejdzie działalność oświatowa 
= M. S. Mniemanie fo jest najzupełniej błęd- 

Tylko przy żywem współdziałaniu społe- 
m odpowiednie władze państwowe mo- 
gą w zupelności wykonać zamierzony program. 
Takim jest pogląd na tẹ sprawę Zarządu głów- 
nego i Rady nadzorczej P. M. S., które w roku 


przedsławicielowi polskich władz oświato- 
wych, p. Mikułowskiemu - Pomorskiemu prag- 
nienie współdziałania z temiż władzami dla do- 
bra narodowej kultury. 


W roku zeszłym P. M. S. nawiązała kon- 
taki z Towarzystwem szkoły ludowej w zabo- 
rze austrjackim. Wielka kwesta majowa oraz 


materjalne, lecz i moralne, gdyż przypomina 
ogółowi społeczeństwa o obwiązku składania 
ofiar na cele oświaty. Oprócz medali, żeto- 
nów, organizącyj wystawy pamiątek Kościusz- 
kowskich i t. p. specjalna komisja zajęła się 


diane wydawnictwa i były rozsyłane do kół P. 


szym stopniu do zasilania kas tych kół, Dla 
uświetnienia rocznicy Kościuszkowskiej biuro 
zarządu głównego P. M. S. wydało również 
medale, żetony, reprodukcję obrazu Juljusza 
Kossaka, odczyt i t. p., które w liczbie wielu 
tysięcy egzemplarzy rozesłano na prowincję. 


Dochody i wydatki P. M. S. wedlug zesta- 
wień wydziału skarbowego tejże wyniosły 
137,207 mk., bilans majątkowy Tow. — 140,848 
mk. budżet wydatków — 112,000 mk. 


Z posiadanych informacyj, zarząd główny 
P. M. S. oblicza należną dziesięcinę na 40000 
mE., do dnia zaś 1 marca wpłynęło od 142 kół, 
(których ogółem jest 450) zaledwie 8600 mk. 
Slabe wypełnianie przez koła zobowiązań 


ności pieniężne i niemeżność udzielenia pomo- 


jącym i na pomoc zasiugująje geym., Niezależnie. 
od dotychczasowych  sposcbów gromadzenia 
funduszów zarząd główny P. M. S. zajął się 
zbadaniem zapisów na dawna Macierz oraz wy- 


mych z zapisów. 


Ponieważ sprawność działania P. M. 8. 
w. dużym stopniu zależy od zarządów okręgo- 
wych normalnych t. j. wybranych z łona przed- 
stawicieli kół danegó okręgu, liezbę ich z 2 po- 


zarządy okręgowe, z których 23 należy do o 
pacc austrjąckiej, W ciągu roku spr. do dn. 
A r. b. zalegalizow ano ogólem 450 kół 
BR śród których 115 należy do okupacji 


4) 
WIKTOR BIEGANSKI, 


Teat olski na wioskim froncie, 


Nigdy nie zapomnę tei melodji, jaką : powi- 
żały nas ukryte W gąszczach, ptaki. Miałem 
wrażenie, że wprowadzono mnie do zaklętego 
jakiegoś ogrodu, gdzie na każdej gałązce, na 


listku n..mal każdym umieszczono całe stada 


słowików i kanarków. Dźwięczna ich melodja 


„pieściła ucho przenikająca wszystko radością. 


Zatrzymawszy konie, wpatrywałem się upor- 
czywie w gaszcz tych śpiewających drzewek, 
ale napróżno — ani śladu ptactwa. Ciekaw by- 


łem, jakiego są one koloru, jakiej wielkości, 


próbowalem więc kamieniami spłoszyć je, ale 
daremnie; zrywały się ze swoich. miejsc, sły- 
szałem bowiem doj kładny szelest gałęzi, ale ni- 


gdzie ani śladu tych ciekawych śpiewaków, | 


tylko melodja ich jasna, 
kurzóne nasze uszy. 


Ruszyliśmy dalej. W niedalekiej odległo- 
ści, tuż przy drodze, w lekkiej dolince otoczo- 
nej tym samym gajem, znajdował się utrzyma- 
ny bardzo starannie cmentarz wośskowy. Ze- 


pogodna pieść re za- 


odnaleźć, by. choć. Ia SG aa ici. 


-I tylko tajemne. 
: pieke te miejsca i fa A 


i porozumiew. ania się, nieprzy- 


p A PA NY EE TT CA a ee aa mA n 
RA TC TT O PYT OOO YEN ECO ECEDEELA WOTAN OO YTY 


zliśmy ż bryczki z odkrytemi głowami. Uklęk- 
- Jem na grobie rodaka i dumałem ze smutkiem, 
' że ci co tu legli, pozostaną tu już na ząwsze i 

nikt z najbliższej nawet rodziny nie zdoła-ich 


» a je piaki otaczać. kę. | 


rzechodzień | 


n a kę w. Turośli pod. Kolneńskiego; so; je 
-W gobie blisko 400 osób ze sfery włościa 


_ działalność. 


-mocy naukowych i t. p. Do niezwykłego roz- |. 
który dał szereg bardzo wartościowych prac. 


28 biblioteki ludowe. Na szczególne wyróżnie- 


jacych P. M. S. dla nauczycieli i nauczycielek | 


„mokształcenia dojść do szerszego i giębszego 


cji młodzieży pod wpływem różnych poza- 


"76 szkół elementa rnych, 68 kursów analfabe- l 


dni! 


<dzili obok. cmentarza; . ien i ów zdjął czapkę, 


-mieniejące, szczęśliwe, inni szli z powagą jak- 


i słowa modlitwy. rzucane Ww. 


osti zadania, a niekióre z I 


niezależnie od trudnych wartnk 
wych rozwinęły ożywioną i wszeć 


lo KN najważniejs 
| skiego: peen to. 
„| na wyraża gorące i stam życz 
| przejściowy stan trwał. zak cej, 
‘rychlej rządy miejskie przesziy 
boru pochodzących przedsta 
stwa lubelskiego. 


Fakty takie są wyraźnym dowodem tego 
jak wielkie znaczenie ma dobra i silna. wola 
Lud nasz naogół garnie się do oświaty, potrz 
ba go zachęcać, iść do niego z sercem, cie 
wością i oddaniem się sprawie... | 


P. M. S. posiada „obecnie w swych szere 
jątkowo ciężkie polane kraju jeeli. zjawi 


skiem pocieszającem i znamiennem. zi | Po rozwiązaniu iwiślą | 


Działalnoś działu pedagogi P. 
Ma a 2 „godagojezneg 3 Rady miejskiej i uagitatn. 
Czytamy w „Ziemi Lubelskiej”: 


no wiele ochron, zorganizowano kursy dla sł 5 
Ofiarą stosunków- pożtycznych, amgin i 


chroniarek. W dziale szkolnicbwa ludowego | 

opracowano wiele podręczników, wskazówek | > oe 
hygienicznych dla nauczycieli i rodziców, bi | Powiklań, a ki Ręka Oba 
bljoteczek dla dzieci i nauczycieli, spisów po- 


późnieniu. Aaa MÓW 
anym“ składzie g k 


— 


Republika estońska, 


W łańcuchu nowych organizmów państ 
„wych, powstających na ziemiach między Bal- 
łykiem a morzem Czamtem, ważnem bez kwe- 
sii ogniwem jest republika e stońska 
sla jej rola tem silniej śię uwypukla 
zain i że maly tem ke l gdeina WTAZ z Finlan- 


woju doszła bibłjoteka szkolna im. Michała | 
Arola, zawierająca 24,008 tomów. Sprawę wy- o 
dania elementarza odpowiedniego dla szkół ; i, 
Judowych, rozwiązano ogłoszeniem konkursu, AL Dzi: łainość ta ała. mak 


Sprawa bibljoteczna rozwija się bardzo powo- | kanaście miesięcy, po jej ropna 


i j W trudnych i ciężkich warun 
ARA udało się jednak założyć | go roku wojny, na terenie TORRT 


! obcą armię, stanęły nasze instytucje san 7 - 
Aeg dO pracy. eai mizerny; kw” > 
sciy spadek. długoletnie ; ; 


dopoki aa 


nie. zasługuje organizacja Kursów uzupełnia- 


ludowych, które mają za zadanie dopomóc łe- 
mu nawczycielstwu, które pragnie bez porzu- 


z i Ę $ 
cenia swych stanowisk drogą planowego Sa- | diężarów pierwszych ia wojny, gdy 9 


aniasia kina a . jego iero zwyczaj 


wyrobienia w zakresie ogólmo-naukowym i za- 
wodowym. Prócz tego zorganizowano wykła- 
dy uzupełniające dla kończących seminarzy- 
stów, oraz ogłoszono konkurs na obrazy z Hè 
storji świętej, zgromadzono materiały dotyczą- 
ce orgańizowanią teatrów ludowych, oraz | 
przedstawień dla dzieci, zakwalifikowano 38 | 
broszur odczytowych, stworzono zaczątek ar- 
chiwum historyczno - oświatowego i załatwio- | 
no sprawę ujednostajnienia pisowni polskiej, 
oddając ją całkowicie w ręce Akademji Umie- ; q; 
jętności. Wobec licznych objawów demoralize- | 


szkolnych i pozadomowych czynników obecne- , 
go życia społecznego, zarząd główny P. M. S. 
wystąpił do magistratu m. st. Warszawy z od- 
powiednim komunikatem, nawołującym do . 
przyspieszenia realizacji uchwalonego przez im 
Radę miejską z iniejatywy Koła wychowania T 

narodowego P. M. S. wniosku w sprawie o 
pieki pozaszkolnej nad młodzieżą. i 


Koła P. M. S. prowadzą og 


łów, 
SÓW 


3 czytelnie i bibljołeki, oraz 27 kar |. 
. „wszechnych i uniwersytetów ludów ych. E 


Zbierając w całości wydałniejsze pinkży i 
działalności Wydziału ped. P „M. S. w ciągu | 
roku 1917, można stwierdzić, że zakres pracy | 
Wydziasu w porównaniu z rokiem poprzednim > 
znacznie się rozszerzył. jest to jednak zaled- | : 
wie drobna cząstka tej olbrzymiej pracy wy- | 
chowawczo - oświatowej, jaką należy podjąć | 
na ziemi polskiej. Zwłaszcza dziś, wobee wiel- | 
kich i niestety, smutnych wydarzeń, obowiaz- | gi 
ki te się zdwajają. Oświata należycie prowa- | 
dzoną przyczyni się w znacznej mierze do na- 
szego odrodzenia narodowego, rozwinie i spo- 
tęguje siły twórcze narodu; lącząc zaś i ogar- 
niając ws szystkie warstwy i stany, spoi naród 
w jedną bryłę, którą zapewne... można naru- 
szyć, ale rozbić nie można. Podniesie się zro- 
zumienie spraw własnych, jednostkowych i 
RT e wielkie zaś pojęcia takie, 
jak „wolność, zgoda i a: > się 


u, zażegnany został przez bagna ie w w 
znaniu wielkiej pożyczki. Czuwano sk 
Jrozwojeną służby poz atatówti publ 
Himo trudnych i nieodpowi a: 


! Ona, Rady miejskiej była ia na 
rej reprezentanci obywateli tego miasta 


zaś obojętny nie dosłyszy nawet w falsetowych 
pieniąch wyrazu współczucia: — -bie-dnil bie- e 
Aa, 
Z pochyloną głową, LEONS y w rozmy- dały jakby 
ślaniach nie spostrzegłem zbliżającego się szo- miali 

są oddziału wojska. Dopiero gdy podeszli bli- 
sko, a z tysiąca piersi wydobyły się słowa pie- 
śni „Śpij kolego w ciemnym grobie, niech się 
Polska przyśni tobie!* — ocknąłem się. 


W ordyniku bojowym. szły szeregi za szere- 
gami, wlokąc za sobą tumany kurzu. Przecho- 


że i i obopsaw EYA 
Pan naza 
y Się 
popa 
danie. Jai ii jeduak 
uliczka, po której wio- 
do Tryestu. Leca 
ila, że było nam w sa 
znośnie, a  Pooieny bai 


tamten przeżegnał się; ci mieli oblicza pro- 


by w zadumie. Głuchy stuk ciężkich, żelazem 
kutych butów, szczęk troni głośne: smiechy, i 
nawoływania, to znów głęboki i - 


i e wysokiego Pagór 
zobaczyć morze, pozosta. 
pra i ana; Bylo to zaraz po 
Słońce prażyło nie. 


zb 2 ad me pomat 


snem wi ecznym towarzyszów, . sprawi: ily namnie 
dziwne wrażenie. Powsłałem Wwzrus Ay i ręką | Ś 
dawałem im znaki pożegnalne, szli Sowiem w. | 
Kierunku unoszących Się. ną piegi, 
szli na pozycje, 000 0 RA 
Ptactwo ohana podchwytywa 
nutę piosenki. żołńierskiej, peed zespół ze 
wszech miar oryginalny. Przeszli juz WSZYSCY, 
dziękując nam gestami serdecznemi -za okaza 
ną życzliwość i słowa:: do A dach ja vrar 
cajcie zdrowol“. F 


Programu tego chcą Estoń przestrze- 
_ gać naprawdę. Delegacja, o*Mtórej mowa, po- 
szła też po tej linji, wysyłając do „, Vossische 
, ZAmg. telegram z protestem przeciw samo- 

gwanczej polityce szlachty estońskiej. W tele 
= gramie tym czytamy: © 5 
) „W najbliższych dniach zbiera 
- dze inflancki, w Rewlu estoński 


 mmlcić się na prawnego zastępcę Estonji, jak 


to było z końcem stycznia przy proklamowa- 
gdzie jej deputa- 


niu niepodległości Estonii, 

eja zabiegała o interwencję Niemiec. 

Te stany 

- właszczyć przedstawicielstwo Estonji, 


Kurlandją „pod berłem pruskiem. 


Zgodnie x uroczystą zapowiedzią nie- 


-.„mieckiego kanclerza Rzeszy z dnia 25 lutego, 
oczekuje naród estoński, że Niemcy, szcze- 


|. rze oceniając prawo  samookreślenia ludów, 
nie będą wtrącały się w sprawy neutralnej, 
niezawisłej Estonji, lecz uznają za prawne 
 przedstawicielstwo tylko sejm estoński wraz 


Z ustanowionym przezeń rządem, który swe 


„prawa przelać może tylko na estońskie zgro- 


madzenie konstytuujące*, 


Z oświadczenia tego widać, że Estończycy 


«chcą do realizacji swego ideału narodowego, 


krystalizującego się około pelnej niepodle- 
_ głości ojczyzny iść prostą drogą i że tylko ta- 


„kie, zgodne z hasłem  samookreślenia naro- 
dów rozwiązanie sprawy, może zapobiec dale- 
xo idącym komplikacjom. 
(Monitor Polski'). 


Echa mowy kr. Gzeruina. 
| „Czas“ krakowski omawia w kilku nume- 
rach z rzędu mowę hr. Czernina. Z wywodów 
„ wymienionego dziennika przytaczamy następu- 
jący ustęp: KA aR. 
„Nie można pominąć milczeniem bardzo 


„dziwnego epizodu, jakim był gwałtowny atak 


na przwódców czeskich, którym zarzucił „nik- 
czemność”, „podłość” i „zdradę stanu“, Sil- 
uych słów bowiem nie szczędził, 68 


-„„zpesteśmy dalezy od poshwalania polityki 


„wojnie, a samą myśl liczenia na pomoc koa- 
toji i rozkład państwa potępiamy. tembar- 
dziej słanowezo, ile że i do polskich stosunków 


„próbowano ją przeszczepić, co przyniosło i wo 


Królestwie i w Galicji głęboką szkodę. | 
|... To też uznając rację potępiania Massary- 
„ka, lub innych polityków czeskich tego kierun- 
ku, musimy jednak zapyłać, co hr. Czernin 
T- I osiągnąć przez rzucenie ryczałtowego 

| „ Apfeuia na wszystkich przywódców czeskich 
i wa Cały zarazem naród czeski? Bo oczywi- 
ście rozróżnienie narodu czeskiego, jako lojal- 


nego i wiernego państwu, od jego przywódców, 


ma tylko illuzoryczne znaczenie. 


|. iRozogniając sprawę czeską i ogłaszając 
Czechów „wewnętrznym wrogiem“ i zawadą 


-w rokowaniach z koalicją, zyska może hr. Ozer- 
nin poklask ster centralistycznych i wszechnie- 
mieckich, ale na stosunki wewnętrzne monar- 
“chji nie oddziała chyba w sposób uspokajający. 
> Wzburzywszy w ten sposób Czechów doo- 
stateczności, nietylko uniemożliwił sóbie same- 
mu dalszy stosunek z jednym z najliczniejszych, 
najpracowitszych i najzamożniejszych szczepów 
monarchji, ale także utrudnił porozumienie z 

sobą tym wszystkim żywiołom, które chociaż 
potępiają politykę niektórych czeskich przy- 
wódców, nie mniej nie mają ochoty ani ząmia- 


ru powierzyć się wyłącznie fali ` genmanizo- 


: wania i oenitalizmu w Austrji, 


Tak więc skutki mowy hr. Czemina będą 


w stosunkach wewnętrznych doniosłe, a wi 
' kie pytanie, czy pomyślne? W prasie Rzeszy 
niemieckiej, w prasie wiedeńskiej i w prasie 


czesko-miemieckiej znalazła ta mowa, jak wis i 
dać z dzisiejszych głosów, przyjęcie eniuzja- 
styczne, ale chłód, z jakim przyjmie jego wy- | 


wody cała prasa polska obok roznamiętnie- 


mia jakie ona budzi w innych obozach naro- | 
sh. może zwróci uwagę na Ballplatzu, że. 


A zaszedł: jakiś poważny błąd w kierownici i wie 
| mia monarchii, której kie- 


| żównik poza Niemcami jest w, Gislitawji izolo- | 


KO CNEPNEEA 
SĘ 3 . 5: PIPESE ARE EE 


| z i | zaw „zakładników i TO 


= $ PiS a EJ . $ A A> dm é A w, 
się Do Przemyśla zaczynają powoli powracać za- 
kładnicy, których Rosjanie, uchodząc z odebranego 


- Przemyśla, ze sobą uprowadzili, W drugiej p 
| marca "powrócił dr, Włodzimierz Błażowski, adwo- 
|| kat i były komisarz rządowy miasta Przemyśla. Dr. 
-0 Błażowski, jako rotmist 


h nawet wówczas, kie- 
Później zmuszony. 
ście zrezygnować 


awy programu nowej republiki. 


| Warszaw 


się w Ry- 
l | sejmik ry- 
- serstwa „dla ważnych narad i uchwał. Wido- | 

cznie usiłuje szlachta obu krajów tą akcją na-. 


rycerskie usiłują sobie przy- 
| aby z 
kurlandzkimi przedstawicielami tegoż . stanu 
, wytworzyć przeciwko wyraźnej woli. narodu 
_ sstońskiej, Sztuczne połączenie Estonji z lo- 
sewskiemi poółudniowemi  Inflantami oraz 


w 4ustrjackich, obja- 
drugiego oblężenia, 


"nym ze sklepów warszawa 


| tego specjalu wić się w. 


-~ Kalendarzyk. 
Rocznice. Dziś 10 kwietnia 1424 r. Król Włady. 

sław II Jagiełło wydał w Wieluniu edykt, oddający 

poszlakowanych o herezję pod jurysdykcję kościel- 


1525 r. Albrecht, pierwszy książę pruski złożył 


„w Krakowie hołd królowi Zygmuntowi TII.. 


„1794 r. Województwo Ruskie, ziemia Chełmska 
1 powiat krasnostawski, zgłosiły akoes do powsta 


nia narodowego. 


| Imieniny. Dziś Ezechiela. pr. m. 
* „ Jutro Leona W, B. 


| Zebrania. Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się 


posiedzenie Wydziału zdrojowisk i uzdrowisk. Po- 
rządek obrad: I. dr. W. Bujakowski: O kenieczno- 
Ści zaprowadzenia urządzeń i zarządzeń zdrowot- 
nych w użdrowiskach i letniskach już w sezonie 


bieżącym; 2) Sprawy bieżące. 

O godz. 7 m. 30 wieczorem w wielkiej sali Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa (Krakowskie Przed- 
mieście 66) odbędzie się miesięczne zebranie ezłon- 


„ków Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego. Po 
sprawozdaniu z działalności zarządu p. Jan. Hew | 


rich wygłosi odczyt, poświęcony zabytkom sztuki 


polskiej w tece Napoleona Ordy. 


OE 


żyż i wj” s 
EE: 
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Sprawa vezerwistek, 
Na wszystkich zgromadzeniach właścicieli 
domów podnoszone bywają żale na zmniejsze- 
nie się ich dochodów z przyczyny rezerwistek. 
Nie płacą one za mieszkania na zasadzie toz- 
porządzenia rządu rosyjskiego, wydanego w r. 


1914. Mieszkania za żony i matki mieszkańców 


Warszawy, wziętych do wojska, miał po woj- 
nie zapłacić rząd rosyjski. a A Mi 
Pocieszano się nadzieją, że wojna zakoń- 


| czy się rychło, że zatem gospodarze niedługo 


czekać będą na odbiór zaległości w opłacie 
komornego za rezerwistki, zabezpieczonego: na 
hipotece tak pewnej jak skarb rosyjski. 


Ale w rok po rozpoczęciu wojny armia 


rosyjska opuściła terytorjum Polski, adres zaś 
rządu rosyjskiego oddalał się coraz bardziej, 


co więcej, adres ten się zmienił tak, że obec. 


nie niewiadomo, czy i kto płarić będzie za 


„zobowiązania, wynikające z dekretów wyda- 


nych przez cara Mikołaja w r. 1914. 


A tymczasem zobowiązania te ciążą oło- 


w. Warszawie. . Muszą oni płacić podatki coraz 
większe, raty od długów i tł. d., a wielu z nich 


wiem ma bilansach wielu właścicieli domów 


ma po 20, a niektórzy nawet po 40 mieszkań, 
zajętych przez. rezerwistki, których z domu u- 
sunąć nie mogą, gdyż sąd nie zasadzi eksmisji 


i 


na zasadzie dekretu carskiego z r. 1914. 
Mijają już cztery lata wojny — już trzy la- 


| ta właściciele domów biadają na brak decho- 
„dów za mieszkania rezerwistek, a dotychczas 
nie pomyśłano o tem, aby droga okólną spra- | 
„wię przedstawić rządowi rosyjskiemu i wezwać | 


go do wynagrodzenia strat, ponoszonych w ma- 
stępstwie mozporządzneia z r. 1914. 
Nasuwa się przeto pytanie następujące: 


Czyby magistrat m. st. Warszawy obli- 


czywszy, jaka suma po dzień oznaczony nałeży 


wisiek, za póśredniebwem ambasady. motat- 
stwa meutralnego nie mógł zapytać 
syjskiego, czy i kiedy sumę tę zapłaci.  . 
_Rząd rosyjski da chyba odpowiedź, być 
może, iż sumę żądaną przekaże bankowi swo. 
jemu lub ambasadzie mocarstwa neutralnego 


| do wypłacenia magistratowi w celu podziału jej 


pomiędzy właścicieli domów, będących przy- 


| musowymi wierzycielami Rosji, jako państwa |. 
| — a wówczas sprawa  rezerwistek przestanie 
| być zmorą, trapiącą właścicieli domów, będzie . 
bowiem pomyślnie załatwiona, | 


'_ Być przecież może, iż rząd rosyjski da 
odpowiedź odmowną, lub wymijającą — do ja- 


kiej przywykł — a wówczas właścicieli do- | 
"mów przestanie obowiązywać rozporządzenie. 


carskie z r. 1914 i sądy przestaną się na nie 
powoływać, a rezerwistki będą wiedziały, że 


| Staram się nis korzystać nigdy z porad ieka- 


my, nie dla tego, abym miał, uchowaj Boże, nie | 
"dość ściśle oceniać znaczenia ich wiedzy, ale dla 
tego, że wyobrażam sobie, iż interwencja medyka | 


nadaje chorobie pacjenta charakter, łe. tak powiem, 
demonstracyjny, uroczysty: ma ja wlaśnie żadnych 
pomp nie znoszę. 0000000 000000, 0 
© Jednakże, nie dalej, jak: przed tygodniem mu- 
siałem zmienić zasadę, p 


Faż kupiwszy w jed- 


ba razowego, zacząłem 


da, 10 kwietnia 1918r. 


„rek. - 


rządu 'ro- | 


Czyniłem wszystko, co było można, aby je 


przynajmniej złagodzić, ale „koniec nie chciał wień- 


czyć dzieła". Bola WSM oh 
. Zużyłem sporą porcję oleju rytynowego, 
czem pochłonąłem dwie fuszki wody gorzkiej i 


wreszcie usiłowałem pokonać niedyspozycję za po- 


mocą sody, kalomelu, kropel Inoziemcowa, opium, 
pigułek „Antidiarrkoin* i jeszcze sześciu czy sied- 
miu środków, których nazwy wyszły mi już z pa- 


mięci, | 


Gdy mimo cały ten rozpaczliwy, zabiegliwy i 
praktyczny ratunek, choroba moja nie ustępowała, 
jeden z moich przyjaciół, poeta, pisujący („do wio- 
sny”) sprowadził mi lekarza, o którym mówił, że 
nawet nieboszczyków zdolny jest wrócić na lono 
życia. = ba „CEO 


Muszę przyznać, że badanie lekarza było „tak 


długotrwałe, troskliwe i drobiazgowe, że na te o- 
wizytę, zarobił sobie najsumienniej. 
Zaopinjował on wreszcie tak; ace 
 — Szczęście, że panowie zwrócili się do mnie. 


| Choroba pańska postępowała szybkim krokiem i 
gdybym nie był wezwany dziś, nie ręczyłbym już | 
„za skutek. A teraz — powiada — trzeba ją wziąć | 


mocno za łeb. Zechee więc pan przedewszystkiem 


- opasać sobie caly brzuch flanelą. Niech pan z ku- 
: punem jej pośpieszy się jeszcze dziś, kiedy arszyn 
- kosztuje zaledwie 100 marek. Dwa arszyny wystar- | 
czą w zupełności. Mam wiadomość, że już za ty- 
arszyną ilaneli podskoczy do 200 ma- 


dzień cena 
Tyle — w do strony zapobiegawczej ; sprawa 
zaś pańskiego odżywiania przedstawia się tak: nie 
— tylko rosół na kurze, przyczem kura musi się 
zmajdować w rosole koniecznie. Herbatę pić pan 


-może wyłącznie z winem czerwonem. Trzy razy 


ma dzień jabłka pieczone, dobrze ocukrzone. Przed 


"obiadem — kieliszek prawdziwego koniaku. Może 
"być Martel. Chodzić panu mie wolno. Niech pan 


bierze codziennie dorożkę na 2—3 godziny i używa 


świeżego powietrza w Łazienkach. Po dwóch— 
- trzech tygodniach musi pan jechać na wieś. Niech 
pan przytem zamieszka w pensjonacie pierwszo- 
rzędnym, gdzie jest gwarancja kuchni hygjenicznej 
i odżywczej. A teraz do widzenia! Będzie pan 
| wkrótce zdrów jak ryba! 


Odszedł. A ja?... Wzburzenie odebrało mi przy- 


| tomność zmysłów. Gdy tylko zniknął za drzwiami, 


porwałem się z łóżka i chwytałem po kolei wszyst- 


"kie moje graty i łamałem je na kawałki. 


Po dokonaniu dzieła zniszczenia, bóle ustąpi- 


| ły raptownie i odtąd czuję się zdrów, jak nigdy. 


Kuracja lekarza pomogła mi madzwyczajnie.. 
| | l As 


Wybory do Rady Stanu. 
© Dzisiaj w poludnie sejmik powiatowy 
warszawski dokonywał wyboru jednego człon- 
ka Rady Stanu i jego zastępcy. > 
Już o godz. 10 zrana w sali gmachu ©. T. 


: R. zgromadzili się prawie wszyscy członkowie 
sejmiku. - | 


-- Porozumienia so do kandydatów prowa- 
dzone w różnych grupach, trwały dwie godzi- 
Ry. =. p = 
Ostatecznie ustalono kandydaturę: 
na członka Rady Stanu ziemianina p. Hen- 
ryka Marylskiego z Pęcic. 


. na jego zastępcę włościan Bochenka z Za- 
-F gożdzia i Grabowicza z łowickiego. 8 
O godz. 12 w południe rozpoczęło się: 
' zgromadzenie wyborcze. 

się właścicielóm domów za mieszkania rezer- | | 


Żydzi w Radzie Stanu. 


| Według obliczenia prasy żydowskiej, w 
Radzie Stanu zasiadać będzie 9 żydów, w czem 


z wyborów wejdzie: 2 z Warszawy (z Rady. 


miejskiej), 1 v Łodzi, 1 z okupacji austrjac- 
kiej; wirylistą będzie najstarszy rabin z War- 


szawy, a 4 będzie z nominacji. Z tych ostat- 
-nich wymieniają np. Aszkenazego, Dicksteina 


i Natansona. | l WE 
-, Wczoraj wieczorem odbyło się zebranie 
radnych żydowskich, na którem uchwałono 


| wybrać do Rady Stanu z. Warszawy ławnika 
"Weisblata, a na zastępcę radnego Truskera. 


W Łodzi postanowili żydzi wybrać sjoni- 


stę, radnego Rosenblatta, a na zastępcę rów- 


nież sjonistę, radnego Farbsteina z Warszawy. 
Kurja VI z Łodzi nie będzie głosowała. 
„Hajnt* występuje ostro przeciw ludow- 


| com z Rady miejskiej w Warszawie, którzy 


cheą uchodzić za demokratów, a pomimo to, 


wbrew postąpieniu demokratów polskich, bio- - 

| rą udział w głosowaniu. Gazeta żydowska tto- 

"maczy to tem, że „Priłuckiemu chce się być 
członkiem Rady Stana". 


"Wiadomość o kolejerzach. 
„Jedna z rodzin kolejarzy polskich, swa- 


| knowanych do Rosji, otrzymała wiadomość, że 


pragną oni wszyscy powrócić. jaknajprędzej 


| do kraju i byliby już to uczynili, lecz po wspól- 
| nem porozumieniu postanowili czekać w Rosji 

"do czasu, aż uda im się odebrać wszelkie 
| wkłady emerytalno-oszczędnościowe, jakie ma- 
ją w rządowych kasach. kolejowych. 


| Kursy pożarnicze. — 


Rokowania nao- 


Aa 


statnie dziesięć marek, jakie mu ofiarowałem za 


«łów. 


_gotkach 


Nr, OTA 3. 


jacego obie strony. Sa jednakże przedsiębior 


stwa, gdzie porozumienie jest niemożliwe. 


Przy badaniu warunków pracy i płacy | 


muzyków ujawniono fakty, domagające się 
bliższego wglądnięcia w tę sprawę minister. 
jum pracy. T Some RE. 
Przedewszystkiem stwierdzono, że w mie» 
których zakładach muzykantami są dzieci, Wp 
jednym z teatrzyków żydowskich gra na wal 
torni 18-letni chłopiec, to, zważywszy na cha» 


rakter instrumentu, przedstawia wprost nie a i a 


bezpieczeństwo dla życia malca. Dalej stwier- 
dzono nieubłagany wyzysk ze strony niektó+ 


rych pośredników. W pewnym tinglu, gdzie 


muzykanti pobierają po 3 mk. 50 fèn., co zmu» 
sza ich oczywiście do natarczywego domaga 
nia się datków od gości — zarządzający każe 
sobie „bonifikować” 40% od wyłudzonych tym ` 
sposobem pieniędzy. PA 
Pozatem przytoczono mam cały szereg ja 
skrawych przykładów, świadczących o wyzy- 


sku, uprawianym na szeroką skalę. 
Dobry przykład. 
Kiedy przed kilkunastu miesiącami w 


swoich artykułach wzywaliśmy zarząd miasta. 


do zajęcia się sprawą nieużytków miejskich i 
podmiejskich, aby dziatwę i lud warsżawski. 
przyzwyczajać do korzystnej pracy w ziemi, a- 
by ciągnąć zyski z placów niespożytkowanych, 
a zarazem ludności dostarczyć warzyw niedro- 
gich — wiedzieliśmy dobrze, że gdy miaste 
da przykład dobry, śladem ‘jego pójdą miesz- 

Tak się też stało. 

Kiedy magistracka komisja uprawy grun- 
tów podmiejskich na terenach miejskich na 


| Saskiej Kępie zaczęła uprawiać warzywa, zz 


jej przykładem poszli koloniści i o to w r. b. 
na przestrzeni kilkudziesięciu morgów pustych 
placów i łąk na Saskiej Kępie przygotowano 
grunta pod uprawę ziemniaków i warzyw. 
Uprawa ta da im zysk pewny, pod mia- 


stem łatwo bowiem o nawóz i nabywców. 


Z drugiej znowu strony uprawa gruntów 


"podmiejskich ochrania ludność stolicy od wy-* 


zysku ze strony producentów w okolicach odle- 
glejszych, którym konkurencje stwarzają plan- 
tacje bliższe, podmiejskie. 
| Chęć posiodania własnych ziemniaków i 
warzyw zachęca robotników miejskich do wy- 
dzierżawiania domów z ogrodami. Tam ich 
rodziny znajdują sposobność do pracy w ziemi, 
tam dniatwa, bawiąc się tą pracą przestaje 
„wałęsać się bezcelowo. 

| A wszystko to przyczynia się do powięk- 
szenia się dochodów a więc stanu zamożności 


- ludu miejskiego, do podniesienia kultury i o- 


swiaty. 
UM Ozas letni. 
„Deutsche Warschauer Zeitung“ w notat- 
es p. t. „Niemiecki czas letni“ pisze: 
„Czas letni rozpoczyna się w roku bieżą- 
cym w dniu 15 kwietnia o godz. 2 przed połu- 
dniem (t. j. o godz. 2 po północy) według cza: 
su środkowo - europejskiego i kończy się w 
dniu 16 września o godz. 3 przed południem. 


| (t. j. o godz. 8 po północy) według czasu let- 


niego. D. 15 kwietnia o godz. 2 przed połud- 
niem będą wszystkie zegary przesunięte na- 


przód o jedną godzinę, na godz. 3-cią", ' 


Kary za niszczenie drzew. ` 
Magistrat przedsięwziął starania o upo- 
ważmienie go do wyznaczania kar administra- 
cyjnych za uszkadzanie drzew, pozostających 
na opiece miasta. 

Obeenie wobec częstych wykroczeń ze stro- 
ny niekulturalnej publiczności wszystkie oso- 
by ujęte na gorącym uczynku niszczenia drzew 
oddawane sa pod said. 


Stały teatr dla dzieci i młodzieży. 


Wielokrolnie omawiana sprawa założenia sia- 
tego teatru dla dzieci i młodzieży w Warszawie 
wkracza na realne tory. 

Oto z inicjatywy grona osób z Swiata pedagogi- 
czno - artystycznego dawane będą w sali teatru 
Współczesnego (Mokotowska 78) w każdą niedzie- 
lẹ i święta popołudniowe przedstawienia o wybii- 
nie pedagogicznym charakterze. 

Program, oprórz baśni fantastycznych, weso- 
łych komedyjek, pantomin, bajeczek, wodewilów, 
obejmuje występy utalentowanych młodocianych 
sił artystycznych w części koncertowej. i 

Kierownictwo teatru powierzono p. Mieczysla- 
wowi Lipowskiemu, b. kierownikowi przedstawień 
dla dzieci w teatrach: Nowym, Nowoczesnym i Let- 
mim. i 


Opera dziecięca w „Orpheonieć. | 
_ Wystawienie „Tańca kwiatków“ F. Starczew- 
skiego do słów Bronisławy Ostrowskiej nastąpi w 


drugiej połowie b. m. Bohaterami sa polna różycz- 


ka, tulipan, stokrotka, niezabudka, grzybek, gro- 
srek, fiołek, sasanek, mniszek, bratek, maczek, 
chaber, oraz świerszcz, chrabąszcz, żabka, chrząszcz, 
motylek i wróżką. Prócz śpiewów solowych i chó- 


| ralnych wielką rolę odegrają też tańce, których 


układem i nauka zajmuje się p. Wittigowa - Spat 
kawska, Aaa Ga x 


| Wstręt de prae. l 


- Ogrodniey podmiejscy uskarżają się na 
brak chetnych do pracy przy uprawie ogro- 


Płacą oni po 5 marek dziennie kobietom 


1 dziewezętom, pomimo to wiele z bezrobol- 


mych kobiet woli godzinami wystawać Wou- 
przed taniemi jadłodajniami, niżli iść 


. ŁÓD 


w 


Wybory do Rady $ 


W Radzie Miejskiej. 


Wezoraj, o godz. 6 "min. 45 wiesz. 


w nowej sali posiedzeń Rady Miejskiej 


przy ul. Pańskiej 115, odbyły się wybory | 
na członków Rady Stanu, dokonane przez | 


członków łódzkiej Rady Miejskiej. 
Przewodniezył Komisarz wyborczy 


ìng. T. Sułowski, w asysteneji zastępcy | 
kemisarra radnego dr. Rosenblatta. Se- 


*retarzem był p Pawel Rundo. | 
Przedewszystkiem dokonane. wybo- 


rów s kurji VIL Na posła do Rady Stanu | 


wybrany zastał radny p. Józef Wolczyń- 
ski, na zastępcę — p. Tomasz Marciniak. 


| Następnie dokonano wyborów pozo- | 
- stałych trzech ezłonków do Rady Stanu | 


przez głosowanie wszystkich radnych. 
Na posłów do Rady Stanu wybrani 


zostali pp. inżynier radny Edward Kra- | 
suski (14 gł.) radny dr. Jerzy Rosenblatt | 
(18 gł.) i Oskar Kindler przemysłowiec a a o ać 


=% Pabjanie. pe 
Na zastępców wybrano pp. radnego 
Mieczysława Hertza (14 gł.), Herszla Farb- 


steina (18 gł.)—radnego st. miasta War- | 


„zawy i prezesa Centralnego Komitetu 


Bjonistyecznego w Królestwie Polskiem, | 


„straz adw. przys. Vogla (12 gł). | 
Zgodnie z wyjaśnieniem ostatniem 
dinisterjum spraw wewnętrznych, zastep- 
ea który otrzymał największą ilość gło- 
sów, jest zastępcą tego posła do Rady 


Stanu, który również otrzymał największą | 
jlość głosów. Tak więc p. Mieczysław | 
Hertz został szastępeą posła dr. Rosen- | 


slatta. i 


Ponieważ wypadku tego frakcja ży- | 


dowska nie przewidziała, próbowano pro- 


testować, domagając się nnieważnienia | 
wyborów na zastępeów, usiłowania te | 


wszakże spełzły na niozem. 


„Dwuch radnyeh robotniesyeh Pokor- 


ed głosowania. 
Wstrzymujący się ed głosowania 


ułożyli odpowiednie eświadezenie. Pasie- | 


dzenie zakończone o godz. 8 wieczorem, 


W sejmiku powiatowym. 


~ _ Wezoraj o godz. 2 po poł. pod prze- | 
 wednietwem mianowanego przez władze | 
polskie komisarza wyborezego p. Władys- | 
ława Bettichera = Leśmieraa, prezesa | 
Tow. roln. w Łęczycy, odbyły się w Lo- 


dsi wybory ezłonków Rady Stenu Króle- 

stwa Polskiego x pośród sejmiku powia- 
tewego łódzko-brzesko-łaskiego i łęczye- 
kiego. Wybrani zostali pp.: Janusz Szwej- 
ser, właściciel dóbr Łask, ezłonek Rady 
Naczólnej  „Związka Budowy Państwa 
Polskiego“, Bolesław Males, właściciel 


dóbr Olszowo w pow. brzezińskim, wice- | 


prezes łódzkiego oddziału Związka zio- 
mian, mąż zaafania Centralnege Komiteta 


wyborezego, oraz Władysław Jabłonowski, | 


terat i historyk z „Warszawy, b. poseł 
%e Dumy petersburskiej, kandyśat Naro- 
dowej Demokracji. a 

Na zastępców powołano pp.: Zygmen- 
ta Pietraszewskiego, właściciela dóbr 


Drzazgowa Wola w pow. brzezińskim, | 


tgnacego Wilskiego,. wlasciciela dóbr Ro- 


gów w pow. brzezińskim, obaj ezłonko- | Kronsylbera przy ulicy Głównej Nr. 55 znacznej 
kradzieży. Onegdaj udało się urzędnikom policji 


wie sejmiku powiatowego łódzkiego, oras 
Konstantego Janasxa, przemysłowca z 


Ozorkowa, ezłonka seimi jera | j a Fe 
TE >. Jmiku serce | lera fabryki przy ul. Juljusza 8. 


puaa m stę Zi AREE nianie 


-Kronika łódzka. 
; s Oaza leki: | 
Ozas letni rozpoczyna Się w roku 


bieżącym w dnia 15 kwietnia o godz. 2 


pe północy, według osasu środkowo- euro- 


pojskiego i kończy się w dniu 16 Wrze- | dróżnika- 
*nia o godz. 3 po półnoey. Dnia 15-go | aasma 
kwietnia o gods. 2 po północy będą wszy- | sżówićsóh: WEŃ 
stkie zegary przesunięte naprzód ojedną d srlr iony cA w te 


godzinę, na godz. 8-eią. 


| Trokwencja w szkołach miejskich. | 


| Do szkół poerątkowych miejskich 
aezęszczało w ejągu m-ca marca 25,616 


dzieci, co w porównaniu z poprzednim. 


„miesiącem (26,020) wykazuje pewien spa- 
„dek frekwencji. Spadek ten należy przy- 


| pisać rozpoczynającym się wyjazdem lud- 


aości z miasta. 


: Podatek repartyoyjny. Es 
 Poozynając od dnia 20 kwietnia r, b., 
arząd sekwestracyjn) - miejski ściągać be- 


dzie podatek repartycyjny za rok 1917 


od ozób i przedsiębiorstw, które go josz- | t 


Sygn aHzowane z Warszawy dwić 


i | statnie partje pizybyszów z Rosji. ni 
"4 trzymywały się w przytuliskn łód 
'gdrż okazało się, iż powracający "poc 


dzą przeważnie z ziemi kaliskiej i al 
go wyrazili życzenie dotarcia w tye 


| mych poeiągach do stacji Sieradz, . 
| rozejdą się do swych miejsce. rodzin) 
O przybycia dalszych pariji powr 


ogeh, przytuliske nie otrzymało . 
żadnych depesz. 


Z bęzmitetu ogó 


l stawienie amatorskie w ubiegłą niec 
| w lokaln Stow. handlowców zgromadziło 
| liezny zastęp publiczności. Wykonawoz 


nie programu, przeważnie wychoy 
zakładn W-nej Miklaszewskiej, wywiąz 


sią z wziętego na siebie zadania bardzo 3 


dobrze. l 


Zarówno pierwsza część wokalńo- | 
muzyczna, jak i obrazek dramatyczny Za | 
polskiej p. t. „Dziewiczy wieczór“ cie-. 
szyły się rzetelnem powodzeniem śród |- 


zebranych. 


Czysty zysk, osiągnięty z tej impre- 


 Zapomogi dla renerwistek. 


- -W mareu Kuratorjum opieki nad re- 
zerwistkami wypłaciło 352,525 mk. wsparó, | 


Ze wsparć korzystało 11,664 rodzin, skła- 


dających się z 50,336 osób, śród których |. 
| było 12,202 dorosłych i 18,184 dzieci. — | 
Z liczby dzieci 667 znajdowało się pod | 


opieką „Patronatua, 


Główna wygrana. | 
Los Nr. 18102, na który padła naj 
większa wygrana II klasy loterji klasy- 


dował się w jednej z kolekt łódzkich. 
Z polsk, Tow. [badań nad dziećmi 


Ósme posiedzenie naakowe polskie- | 
| go Tow. badań nad dziećmi odbędzie się 


ski i Kacamarek, jak równieś radni Ho- | 071S 0 godz 8 i pół wiecz. Na porządku | 


lenderski i Rosenowejg wstrsymali się | dziennym referat dyr. Supronowicza p. t. | 


„Szkolnictwo amerykańskie i typ nowych | 


szkół zagranicą”, 
Mityng ajonistyezny. 


| są jaż do n yoia i 
ie 


|| W Teatrze Polskim rozpoczę 
i próby z amantem pierwszej scen 
skiej p. Jerzym Leszczyńskim, kt 


12 Ewie 
oi“. 


- | tą znanego © 
 szawskief Tad 
| listka wystąń 

' szawskiej 4 


j eanej R. G. O. w sumie mk. 40,000 znaj- |-nliwie wywoła 


W niedziele, dn 14 


odbędzie się XXIV koncert "po 
"dyr. Br. Szuka. Jako solista 

|. koncertmistrz.. Filharmonii > 

i Flolemen, który wykona 

G-moll Bracha. W pr 


(W mieduielę w sali Vogla odbył się wielki | 


mitysg, wrządzony przez tutejszy komitet sjoni- | 
Styczny. Po zagajeniu zebrania przez radnego 


Urysona, przemawiał radny dr. Rosenblat, dowo- 
dząc, że główną przyczyną utraty przez Żydów 
samodzielności, przed 2900 laty były wewnętrzne 
rozterki, które wówczas nurtowały naród. Dziś, 


| rolach b, 


gdy żydzi stoją wobec ważnego historycznego | F 


momentu, znowu śród nich niema jedności. Mó- |. 


wiąc o różnych stronnictwach, dr. Rosenblatt wy- | ć 


rasił przekonanie, że tylko partja sjonistyczna 


jest ruchem ludowym, gdyż dąży do stworsenia 


stępował przeciwko lidowcom żydowskim i wzy- 
wał do prowadzenia walki z przeciwnikami sjo- 
nizma. ; 

Dr. Kamul z Warszawy wskazywali, że je- 
dynie sjomiści budzik ducha nacjonalistycznego 
wśród żydów. Nawołuje więc młodzież żydowską, 
aby zgrupowała się dokoła sztandaru sjonistycznego 


| prowadziła walkę © odrodzenie narodu żydow- 


Mityng zakończyło odspiewanie „Matykwy”. 
Wykrycie kradzieży. 
| Praed kilku dniami dokonano w składzie 
kryminalnej. większą ezęść skradgionych towa- 
rów wykryć w mieszkaniu Feliksa Olczaka, port- 


W związku ż powyższym  zasśresztowano 


| żonę portjera Agnieszkę Oiczakową, sam Ol 


czak zdołał się ukryc 0 > 
Znaczna kradzież. 


Onegdaj ka nocy „niewykryci dotychczas 
złoczyńcy skradli me składu Weiswoła; mieszczą-_ 
| cego się przy ul. Fogieinanej 84,. towary manu- 


fakturowe, wartości 80,000 m 


- Oneg 


dnak alarm, na który przyble 
sayli bandytów. | -- 


sarg policji, $ 


j funkejonarjaszó 
rewizji w mie 
| mieszkającego w 


iezione t 


| dla żydów własnego schroniska. Następnie wy- | 


pogrążone w smutku. 


BiS 


| najbezpieczniej będzie wziąć „Sobie z góry pro 
kamieni, ważącą 4 funty, a malacą wartość TOC 


mieni, watąea 4 iumy, 2 MATE uwis brak 
i ulotnił się. Kornows, zduważywszy brah 
śr, prósiła o pomoc Bechlera, który jej też 


JE: | s a p 3 4 AG A PME $ p a. k 
omśgł do.schwytania pośrednika,. który, ja 
a ak. nosi nieodpowiednie nazwisko Got- 
b (Bogamih, l 


Aresztowany przyznet się odrazu do kra: 
sły i onajmił, że towar rozsprzedał kiku 
jm, właśnie tym, których teraz prokura- 

| oskarża o pasćrstwo. Brał oń najpierw 
yoza 144 kamienie. BO 3 


a | Mojsze, nlewia- 
qiavwiska. którego spotkał na ulicy 
Wogóle oskarżony tłomaczył się, że 

w ku, pchnął go brak pracy i nę” 


wojtego człowieka I 


wany towar pochodzi 
ane śledztwa nie Są 


wy zrezygnowano 4 


na 6 miesięcy wię: 
nych o paserstwo 54° 


ansa zA 1917 rok, 


1918, 


szem zebra” 


s: Do naszego re rejestru pap działy | 
"meram 810 „Michał Waldman* z siedzibą w Łodzi, Pio 
trkowska 120. 
„Właściciel kupiec Michał Waldman. w Łodzi, Piotrkowska „1200 0 


| Pod mr. Bil „S. Kohn" z siedzib 
ą w Łodzi, Pańska 105. 
«tel Szmul Kohn, kupiec, w Łodzi, Rozwadowska 36. 


|. Pod > w „Ludwig Witnsche* z siedzibą w Łodzi, Długa 118, 
Właściciel maj er przędzalniczy. Au Ludwik W 
BE roo gust: iinsche w' Łodzi, 


„łem firmy i jego żoną Talja z domu Ce: 
8 wyla ość 
A wspólność dorobku. | ką, CZNOŚĆ ka 


Pod nr. 818 „M. Szepe* z saa w. Łodzi, Południowa 24. Wia- 
ściciel kupiec Mendel Szeps 


w Łodzi, Poludniowa 24. Na mocy inter- 
_©yzy ustanowioną została między właścicielem firmy i jego žana. Różą, 
z domu Szwarcman, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 814 „S. L. Lipski* z siędzibą w Łodzi, Nowomie 
> jska 24. 
„ Właściciel kupiec Selig Lejbusz Lipski. w. Łodzi, Nowomiejska 24. Na 
mocy iniercyzy ustanowioną została między właścicielem firmy i 
żoną Sura, z domu Drejhorn, wyłączność majątku i i wspólność dorobku. 


Pod nr. 815 „Mleczarnia Ziemiańska* 
"80, Piotrkowska 84 Bia, 
Dzielna 30 w Łodzi. 


Pod nr. 816 „Jakób Fabrykant“ z dedia wW Łódzi, Piotrkowską 82, 
właściciel fabrykant Jakób Fabrykant, Piotrkowska 55 w Łodzi. 


Pod nr. 817 „Szimon Bendermacher* m siedzibą w Łodzi, Nowo- 


miejska 15, właściciel kupiec Row ow W Łodzi, Pół- 
. mocną 6. 


„właściciel mechanik Antoni „ Wentkowski, 


Pod nr. 818 „M. Reiner Z siedzibą w rodzi, Piotrkowska 21, wia- 
ścicielka handlująca Marja Reiner, z domu Nadel, mężatka, w Łodzi, 
Piotrkowska 21. Na mocy intercyzy 


mowiona została między właścicielką firmy i jej mężem Abramem Be- 


rem vel Berardęta Reinerem rozdzielność majątku. i wspólność do- | | 


TODKI.. (Sa ria OÓ AE" Pa EW enea a ki |=, dk M 


Pod nr. 819 M Fischer, dawniej Karol W. Fischer“, g sie- 
dzibą w Łodzi, Sienkiewicza 89. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła 
czynności 24 marca 1914 roku.. Wspólnicy właściciele zakładu pogrze- 
bowego Karol Gustaw Fischer i Oskar Fischer, obaj w Łodzi, Sienkie- 
wicza 89. Wszelkie zobowiązania firmowe, umowy i żyra na wekslach, 
oddanych do inkassa, lub dyskonta podpisują obaj wspólnicy łącznie 
pod stemplem firmowym. Każdy z nich oddzielnie ma prawo podpi- 
sywać korespondencję, rachunki i faktury, odbierać wszelkiego rodza- 
żu korespondencję, przesyłki i pieniądze, oraz prowadzić sprawy sado- 
we spółki z prawem wydawania substytucji (S$ 7i8 umowy spółkowej). 


Pod nr. 820 „Sz. Elechowicz” z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 21, 


właściciel kupiec Szaja Elechowicz w Łodzi, Północna 16. Na mocy|j- 
ciel swe Lejb lzbicki W Łodzi, Średnia 11. 


intercyzy ustanowioną została między właścicielem firmy i jego żoną 
Łają, z domu Rotberg, wyłączność majątku i wspólność . dorobku. <- 


Pod nr. 821 „5. Zumdiner* z siedzibą w “Łodzi, Piotrkowska 66, 
wlasciciel kupiec Salomon Elijasz Zundiner w. Łodzi, Piotrkowska 66. 


Pod nr. 822 „I. Lewin* z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 45, a 


> kupiec Icek Lewin w Łodzi, Piotrkowska 48. 


Pod nr. 828. sE Bornstein“ z siedzibą w Łodzi, Nowoiniejska 28 


—właściciel kupiec Fejwel Bornstein, w Lodzi, Nowomiejska 28.. 


Pod nr. 824 „Grapow i Mazurkiewicz” z siedzibą w Łodzi, Dłu- 
ga 87. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 6 sierpnia. 1910 
roku. - Wspólnicy litograf Filip Grapow, Andrzeja 38, i drukarz Ludo- 
mir Mazurkiewicz, Andrzeja 53a, obaj w Łodzi. Wszelkie zobowiązania 
i umowy, oraz żyra na wekslach i czekach podpisują obaj wspólnicy 
łącznie. Każdy ze wspólników oddzielnie ma prawo podpisywać po- 
kwitowania i odbierać wszelkiego rodzaj Soroaren i przesyłki 
(S$ 7 i 8 umowy spółkowej). - 

* Pod nr. 825 „I. C. Horowicz* z siedzibą” w Łodzi, Piotrkowska 33, 
właściciel kupiec Izak Calel Horowicz w Łodzi, Piotrkowska 38. Na 
mocy intercyzy ustanowioną została między właścicielem firmy i jego 
żoną Leonją, z domu Adler, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


ciel handlujący Luzer Kirstein w Łodzi, Nowomiejska 2. Na mocy in- 
tercyzy ustanowioną zostala między właścicielem firmy i jego żoną| 


Szajndlą, z domu Faloman, wyłączność majątku i wspólność dorobku. |; 


Pod nr. 828 „M. Gurin“ g siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 15. Wia- 
-ciciel kupiec Mozes Gurin w Łodzi, Ogrodowa 12, 


- Pod nr. 829 „A. Rosenberg" z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska %. 
Właściciel Abram Rosenberg, krawiec, w Łodzi, -Nowomiejska 26. 


6i. Na mocy intercyzy ustaloną została wyłączność majątku i wspól- 
mośó dorobku między właścicielem e. i i jego żoną KO z domu 
Dessau. ` 


"Właściciel kupiec Dan Szymsewicz w Łodzi, Nowomiejska 20. = 
|. Pod nr. 882 „M. Tencer" z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 15. 
Właściciel kupiec Mendel Tencer w Łodzi, Nowomiejska 15. Na mocy 
 iuiercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Gelą- 
Fryns z domu Pierznianka, wyłączność majątku i i wspólność dorobku. 
"Pod Dr. 888 „Herman Landau“ z siedzibą, w Łodzi, Piotrkowska 37. 
„ Właściciel kupiec Herman Landau w Łodzi, Widzewska 40. 5 


Pod ur. 634 AD. Ginzburg i Syn“ z siedzibą w Łodzi, Konstanty- 


'gowska 87, (skład) i Konstantynowską 20 (kantor). Spólka firmowa. 


- Spólka rozpoczęła czynności 27 grudnia 1917 r. Wspólnicy kupcy: 


nJzak Ginzburg i Juda Lejbusz vel Leon Ginzburg, w Łodzi, Konstan- | 


tynowska 20. Do zastępowania spółki upoważniony jest każdy ze 
mispólników. "Wszelkie zobowiązania podpisują obaj wspólnicy: iącze 


"mie pod stemplem firmowym. . Na mocy intercyzy ustaloną została mię 


„dzy wspólnikiem lzakiem Ginzburgiem i żoną jego Cywą - Chają, z  do- | 97 
„mu Minkin, wyłączność majątku i wspólność dorobku. - 


"Pod nr. 885 „W. Z. Rozenblum“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska |. 


cą rozpoczęła czynności w 1918 roku.. Wspól- 


zania firmy podpisują obaj wspólniey 


-ze wspólników; kę 
Jącznie pod stemplem f 
m: watatoa 2 zostala 


z domu Wolkowicz-. i 


„Miedź 


y intercyzy ustanowioną została między właścicie- | 


4 Nad firma ustanowiony. jest nadzór; 
Ray Długa. 135. SE. 


jego | 
| Właściciel kupiec „Lejb. Warszaw: ski w. Łodzi, Nowomiejska 4. 


z Siedzibą w Łodzi, Dzielna | 


z dnia 27 kwietnia 1914 roku usta- | 


Długa 31, i Menachem Rozenblum, Dłu-| 
€ wania spółki upoważniony jast każdy | sjńska 56. Spólka firmowa. Spólka rozpoczęła czynności 21 lutego 1917 


zibą ` w Łodzi, BA. ność A 
casora: wdowa Bisa Giessor, Ita u 40: m. Hebe 
a 1 jim. rodaońniwe | Asramem. sem, 


ar m PF Niacrowski” ug, Łodzi, Pasaż Majera 1 p pomon 
se 


roda, 10 E wie tni a - 


A. wniesiono dziś pod. nu- dzieriika | st. st. 1910. roku maż właścicielki firmy Mendel Landau po-|- 
|Właściciel kupiec Joset Dobrecki w Łodzi, Pasaż Szulca 15. Na mocy 
intercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Felą, 


(zbawiony. został nik nad j jej majątkiem. 


© Pod nr. 838 „izrael Hodes“ m siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 60. 
Właściciel kupiec Izrael Hodes, w Lodzi, Olgińska 12. Na mócy inter- 


leyzy ustaloną została, między właścicielem firmy i jego żoną Cypa, 


z dome Kornowska, wyłączność majątku i wspólność dorobku... 


Pod nr. 839 . „Hotel Bristol“ FA siedzibą w Lodzi, Zawadzka 11. 
Właściciel Szlama Bernheim, właściciel hotelu, w Lodzi, Zawadzka 11. 


Pod nr. 840 „Walt Eimer“ z Z siedzibą w tad Zielona 6. Właści- 
ciel Woli Eisner, właściciel domów, w Łodzi, Dzielna 34. Na mocy in- 
tercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną, z domu 
Białer, wspólność majątku dorobkowego. . Nad przedsiębiorstwem ut za- 
dzony jest dozór; nadzorcą jest kupiec Ernest Bachman. 


Pod nr. 841 A Warszawski” z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 10. 


| Pod nr. 842 „Christian Wutke, właśc. A. Wutke“ x siedzibą w Lo- 
dzi, Piotrkowska 115. Właściciel ko Artur Wutke w Łodzi, Sien- 
kiewicza 89. 


Pod nr. 843 „H. Gelbart z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 9. Wła- 
ściciel: kupiec. Henoch Gelbart w Łodzi, Kamienna 20. ` 


Pod.nr. 844 „B. Skosowski' z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 9; 
Właściciel kupiec Berek Skosowski w Łodzi, Nowomiejska 9. 

Pod nr. 845 „Jacob Ażparn" z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 7. 
Właściciel handlujący Jacob „Alpern w Łodzi, Cegielniana 65. 

Pod nr. 846 „L. Rosenblum“ z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 9. 
Właściciel kupiee Lejzer Rosenblum w. Łodzi, Konstantynowska 7. 
‘Pod nr. 847 „lizak Stytt z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 2i. 
| Własciciel kupiec Izak Styft w Łodzi, Nowomiejska 21.. 


- Pod nr. 848 „J. Tarko“ x siedzibą w Łodzi, Cegielniana 50. Wha- 
ściciel szewc Jankiel Tarko w Łodzi, Cegielniana 50. . 


Pod nr. 849 „Jakób Goldlust* z siedzibą w Łodzi, Długa $1. Wla- 


ściciel kupiec Jakób Goldlust w Łodzi, Andrzeja 43. 


Pod nr. 850 „M. Pius* z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 24. Wia- 
ściciel kupiec Moses Pius w Łodzi, Zawadzka 22. 


Pod nr. 85i „Mendel Piotrkowski“ z siedzibą w Łodzi, Cegielniana 
33, Właściciel > Mendel Wolt Piotrkowski w Łodzi, Cegielniana 
38. 


Pod nr. 852 „L. Tzbicki“ z siedzibą w Łodzi, Północna 18. Właści- 


- "Pod nr. 858 „G. H. Friedman“ g siedzibą w Lodzi, Boa 27. 
Właściciel Gerszon Henoch Friedman, właściciel magazynu obuwia, 
w Łodzi, Cegielniana 26. 


. Pod nr, 864 „J. Jakubowicz” z siedzibą mw Łodzi, Nowomiejska 10. 
Właściciel kupiec Jossel Jakubowica w Łodzi, Nowomiejska 10. 


"Pod nr. 856 „L. Limkowicz* z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 4. 
Właściciel kupiec Lejb Limkowicz w a Nowomiejska 4. 


"Pod nr. 856 „Sz. Maro. z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 2. Wia- 
ścieiel kupiec Szlama Maroko w Łodzi, Nowomiejska 2. 


'- Pod nr. 857 „M. J. Reiman“ g siedzibą w Łodzi, Widzewska 78. 
Właściciel handlujący Mordka Józef Reiman w Łodzi, Widzewska 73. 


Pod nr. 858 „Chawa Zimmerman“ z siedzibą w Łodzi, Nowomiej- 


ska 19. Właścicielka wdowa Chawa Ruchla Zimmerman, + domu 


| Szwareberger, nie. piśmienna, Drewnowska 23 w Łodzi. 


Pod nr. 858 „Leon Kołaczkowski” g siedzibą w Łodzi, Piotrkow- 
ska 83. Właściciel ogrodnik Leon Kołaczkowski w Raty, Piotrkow= 


ska 22. 
Pod nr. 827 „L. Kirstein“ z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 9. Właści- | 


Pod nr. 860 „K. Mokrski” z siedzibą w Łodzi, Pańska 17. Właści- 
ciel kupiec Kalman Mokrski w Łodzi, Pańska 17. 


"Pod nr. 861 „I. F. Buchhalter“ z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 
10. Właściciel kupiee Icek Fajwi Buchhalter w Łodzi, Podrzetzna 15. 


- Pod nr. 862 „Schönfeld i Jakubowicz” x siedzibą w Łodzi, Wólczań- 
ska 43. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 1 lutego 1911 ro- 
ku. Wspólnicy kupey Nuchin Schönfeld, Wólczańska 48 i Morits Jaku- 


- |bowiez, Piotrkowska. 145, obaj w Łodzi. Do zastępowania spółki upo- 
Pod nr. 880 „Berek Częstochowski” z siedzibą w Łodzi, Cegielnia- 
na Bi. Właściciel kupiec Berek Częstochowski w Łodzi, Cegielniana 


ważniony jest każdy ze wspólników; wszelkie zaś zobowiązania firmo- 


we, weksle, czeki, przekazy, umowy i pełnomocnietwa podpisują obaj 


wspólnicy łącznie pod stemplem firmowym ($ 5 umowy). Na mocy in- 


tercyzy ustaloną została między wspólnikiem Schónfeldem i jego żo- 
{ng Wiłolją, z domu Kon, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 881 „D. Szysowióć z siedzibą w y Łodzi, Nowomiejska 18. | 


"Pod. nr. 868 „B-cia Sachs“ z siedzibą w Łodzi, Zachodnia 70. Spół: |“ 
ka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 5 lutego 1918 roku. Współni- 
cy kupcy Jakób Dawid Sachs, Zielona 42 i Hersz Sachs, Cegielniana 
15, obaj w Łodzi, Do zastępowania spółki upoważniony jest każdy ze 
wspólników. Zobowiązania zaś podpisćją obaj wspólnicy tgi pod 


stemplem firmawym. 


-Pod nr. 864 4 „Josef Secemski” z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 15. 


Właściciel Josat Mendel Secamski, właściciel dobu, w Łodzi, Nowo- 


miejska 15. 


Pod. ur. 866 „M. Ch. Sztucki g siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 2 2: 
Właściciel kupiec Moszsk Chaim. Sztucki w Łodzi, Nowomiejska 4. 


Pod nr. 868 „I. K. Falke” z siedzibą w Łodzi, Średnia 6. Wiaści- 
ciel kupiec Jakób Kalman Falke w Łodzi, Średnia 6. 


© Pod nr. 867 „M. W. Muchnicki" z z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 
„ Właścieiel kupiee Moses Woli Muchnieki w- Łodzi, Nowomiejska 26. 


Pod nr. 866 „Arkadja” g siedzibą w Łodzi, Podrzeczne 6. Właściciel 
kupiee Fiszel. Rosenstein w Lodzi, Podrzeczna 6. = 


"Pod. NE. 860 „D. Heber i H.M. Spirytus” € siedsibą w odei, Brze 


roku. Wspólnicy: kupiec Hersz Mendel Spirytus, Rokicińska 16 i Dwoj- 


a ($ 5 umowy spólkowej). Na mocy|ra Haberowa, Brzezińska 56, oboje w Łodzi. Do zastępowania spółki 
tku i wspólność dorobku mig, | upoważniony. jest każdy ze wspólników; zobowiązania zaś firmowe, 
ajla. z domu Szenield,. i Me- | umowy i 1 żyra 


odpisują obaj wspólnicy łącznie pod stemplem firmo- 
iniercyz ustaloną została wyłączność majątków i wspól- 
między wspólnikiem Spirytusem. i jego fong Chang- 
ber, : i między vaelsi dom i jej mes 


wym, Na mocy 


y właścicielem fibs i i jego Sápa 
e i aa i W sd donila 


dozoreg > Tapie Bachman, w | 


Pod Hr. S71 ad. 'Dobrecki*. z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 37. 


z domu Mokrską, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 872 „M. S. Bronowski“ w Łodzi, Zachodnia 15. Właściciel 


| kupiec Moszek Szmuł Bronowski w Łodzi, Zachodnia 15. Na mocy im- 


tereyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Reginą 
z domu Traub, wyłaezność majątku i wspólność dorobku. 


` Pod nr. 878 „Herman Braun" z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 32. 
Właściciel wojażer Herman Braun w Łodzi, Długa 35. Na mocy inter 


Z demu Sobol, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 
Pod nr. 874 „M. M. Silberberg“ z siedzibą w Łodzi, Nowoiniejeka 


15. Na mocy iniercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i je- 
go żoną Sarą, z domu AR 3 wyłączność PARE i baza do» 


| robkn. s 
Pod ur. 876 „M. Weiswoll“ z siedzibą w " Łodzi, Nowomiejska 9. 


Właściciel kupiec Moses Weiswoll w Łodzi, Zachodnia 15. Na mocy in 
tercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Mar- 
gula, z domu Kwal, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 876 „Izrael Cynamon" z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska + 
Właściciel kupiec Izrael Cynamon w Łodzi, Nowomiejska 4. Na moc: 
intercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Este 
rą, ż domu Kapłan, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 877 „M. M. Menkes“ z siedzibą w Łodzi, Dzielna 38. Wła. 
ściciel kupiec Mozes Menkes w Łodzi, Dzielna 28. Na mocy intercyz) 
ustalona została między: właścicielem firmy i jego żoną SaeLS, à 
domu Salinger, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Właściciel kupiec Jacob Mendel Cohn w Łodzi, Wólczańska 43. Na moes 
iniercyzy ustałoną została między właścicielem firmy i jego żoną He- 
leną, z domu Dawidowicz, wyłączność majątku i wspólność dorobku, 


Pod nr. 879 „H. M. Lieberman. i S-ka“ z siedzibą w Lodzi, Węgla 
wa 5. Spółka firmowa. Spólka rozpoczęła czynności 1 sierpnia 1916 r. 


| Wspólnicy kupey Hersz Mordka Lieberman w Łodzi, Węglowa 5, i Moje 


żesz Lieberman w Zawierciu. Do zastępowania spółki upoważniony 
jest każdy ze wspólników. Wszelkie zobowiązania i umowy ma prawo 
podpisać jeden ze wspólników oddzielnie pod stemplem firmowym; 
jak również każdy wspólnik może odbierać wszelką korespondencję i 
przesyłki (art. VI, VII i VIII umowy). Na mocy intercyzy ustaloną zo- 
stała między wspólnikiem Herszem Mordką Liebermanem i żoną jego 
Perla, z domu Krauskopł, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 880 „Baum Birke i Kahler“ z siedziba w Łodzi, Składowa 

28. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 6 listopada 1917 r. 
Wspólnicy kupcy Lazar Baum, Nowomiejska 5, Icek Binke, Składowa 
19 i Oskar Kahlert, Składowa 19, wszyscy w Lodzi. Do zastępowania 
spółki upoważniony jóst każdy ze wspólników. Wszelkie zobowiązania 
spółki podpisują wszyscy wspólniey łącznie pod stemplem firmowym. 


jKażdy ze wspólników ma prawo podpisywać i odbierać z poczty ko 


respondencję, jak również przesyłki i towary, inkasować należności i 
prowadzić sprawy firmowe ($ 6 umowy). [Na mocy intercyzy ustaloną 
zostala między wspólnikiem Binke i jego żoną Rożalją, z domu Krieg. 
stein, wylaczność majatku i wspólność dorobku. 


Pod mr. 851 „M. Selmanowicz” £ siedzibą w Łodzi, Zachodnia 11. 
Właściciel kupiec Maks Selmanowicz w Łodzi, Olgińska 12. Na mocy 
iniercyzy ustaloną została między właścicielem firmy į jego żoną Rebe- 
ka, z domu Kapłan, wyłączność majątku i wspólność "dorobku. 


Pod ur. 882 „M. Simon i $ 
68. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 1 stycznia 1918 roku 
Wspólnicy kupey Adolf Kon, Piotrkowska 211, Majer Simon, Dzielna 
49 i Jan Nower, Andrzeja 47, wszyscy w Łodzi. Do zastępowania spółki 
upoważniony jest każdy ze wspólników; zobowiązania i umowy, z wy 
jatkiem nie przekraczających 8000 marek, a dotyczących zakupu drze- 
wa, może samodzielnie podpisywać Majer Simon; wszelkie płenipoten- 
eje podpisują wszyscy wspólnicy pod stemplem firmy. Na mocy inter- 


cyz ustaloną została wyłaczność majątku i wspólność dorobku między 


wspólnikiem Nowerem i jego żoną Heleną, domu Pachucką, i współ 
nikiem Simonem i jego żoną Salomeę, Z domu Nower. 


"Pod ur. 888 „M. Rydziński* z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 5 
Właściciel kupiee Majer Rydziński w Łodzi, Nowomiejska 5. Na mocz 
intereyzy ustaloną została między. właścicielem firmy i jego żoną Per- 
lą, z domu Herszlikowicz, wyłączność majątku i wspólność dorobku. 


Pod nr. 884 „I. M. Herseenberg" z siedziba w Łodzi, Nowomiejski 
24. Właściciel kupiec Izrael Hirsz Herszenberg w Łodzi, Nowomiejska 
24. Na mocy iniercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i je- 
go żoną Ryfką, z domu Szymszewicz, wyłączność majątku i wspólność 
dorobku. 


Pod nr. 385 „G. Joskowiez'* z siedzibą w Łodzi, Długa 25 i Dzielną 
35 (tija). Właściciel Gerszon Joskowicz w Łodzi, Zawadzka 32. Na mo 


ey intercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną 


Hendlą, z domu Litmanowiez, wyłączność majątku i du dé 
robku. 


Pod ar. 886 „Olga Schulz" z siedzibą w ; Łodzi, Wólczańska 235, 
Właścicielka Olga Schulz, mężatka, w Łodzi, Wólczańska 236. Na mocy 
„intercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jej mężem Adob 
fem Schulzem wyłączność majatku i wspólność dorobku. 


/ Pod ne. 887 „J. Breitbart i S-ka" z siedzibą w Łodzi, Nowomiejska 
10. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynności 21 stycznia 1918 roku. 
Wspólnicy: kupcy leek Breitbart, Andrzeja 28 i Chaskiel Naparstek, 
Pańska 30, obaj w Łodzi. Zarząd interesami spółki, jak to: kupno i 


sprzedaż towarów, odbierania należności i t. d. należą do wspólnika Na» 


parstka; zobowiązania zaś w imieniu firmy podpisuje. wspólnik Breiż 
bart pod stemplem firmowym CEJ umowy spółkowejj. 


Pod nz. 888 „L. Leszczyński” a siedzibą w Łodzi, Nowomiejska TA 
Właścicie] kupiec Lejzer Leszczyński w Łodzi, Nowomiejska 17, Na mo 
ey intercyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną 


tyzy ustaloną została między właścicielem firmy i jego żoną Leną, 


17. Właściciel kupiec Naftal Moszek Silberberg w Łodzi, Nowomiejska 


Pod nr. 878 „Jacob M. Cohn“ u siedzibą w Łodzi, Wólczańska 43. 


* z siedzibą w Łodzi, Widzewska 


BajlącRytką, z domu ` x T majątku i pk, do 


robku. 


Pod 1 nr. 830 „ Prządźakiia wigonji i wely, Ludwik Domanowicz*. 


z siedzibą w Łodzi, Zakątna 85. Właściciele sukcesorowie Ludwika, vo 


Lejzora Domanowicza: wdowa Róża vel Rachel Domanowicz i dziec. 


jej: Kazimiera, Paula vel Paulina, Maryla, Gustawa i Celina, rodzeń: 


stwo Domanowice w Łodzi, Zakątna 85, Michałowi Rundsteinowi w Eo- 
św aa Ki, we "owy aktu r dniu ii słyemia 1914 r. udzielone 


miewa. 
Lódź, śnia 2 marca i 1048 role. 


z udziałem udziałem rh 


odbędzie się dn. 12 kwietnia, 0 o pode $- | 
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tów z wykształceniem początkowem bez egzaminu. | zswiadamiają, iż 7-go maja E 
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Procent należy już w. 


Magistrat m. Łodzi 
na dzierżawę pomieszczenia na cukiernię D 


Lekarz-dentysta | 
X. Lewiła 


Choroby zębów i jamy 


lub mleczarnię w parku Sienkiewicza 
na czas od 1 maja do 81 października r. b. 
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